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                               P R O T O K Ó Ł    Nr V /9/  2003

z   s e s j i    Rady  Gminy  Główczyce
z  dnia  26 czerwca 2003 roku
------------------------------------------------------------------------------------------------

                  Obrady  dziewiątej sesji Rady  Gminy Główczyce,  otworzył i prowadził   Przewodniczący Rady Gminy Pan Dariusz Purzycki.  Powitał Radnych, Wójta Gminy, Z-cę Wójta,  Kierowników jednostek organizacyjnych, Sołtysów , Starostę powiatu słupskiego, Kierownika PUP w Słupsku oraz publiczność. Stwierdził prawomocność obrad , gdyż uczestniczy  13  radnych. W trakcie realizacji pkt-u 2 przybył spóźniony  Radny Wiesław Piechna, natomiast nieobecny był - Kazimierz Jankowski. Listy obecności stanowią załączniki do niniejszego protokołu.

Ad. 1 b

                          Zatwierdzenie  porządku obrad   

Wójt Gminy Pan Czesław Kosiak uzasadniając,  wniósł  o włączenie do porządku obrad  podjęcie uchwał :  1/.  w sprawie trybu przyznawania, rozliczania oraz kontroli wykorzystywania dotacji , przyznawanych podmiotom nie zaliczonym do sektora finansów publicznych, na cele związane z realizacją zadań gminy,

2/. w sprawie uchwalenia zmiany zasięgu przestrzennego rejonu koncentracji zabudowy i zagospodarowania dla miejscowości  Główczyce.

                 P.Wójt wyjaśnił, iż w tej chwili kończy się projekt planu zagospodarowania  przestrzennego samej miejscowości Główczyce, a  granice opracowania są trochę większe niż to przewidywało studium. Chodzi o tereny,  które kiedyś mogą być przeznaczone np. pod zabudowę, działalność gospodarczą.

 Radny Pan Karol Nesterowicz powiedział, iż rozumie włączenie do porządku obrad pierwszej uchwały, co do drugiej ma wątpliwości i poprosił o wytłumaczenie o co chodzi ( :”czy można wnieść, nie wiem na jakiej zasadzie Pan ten plan zagospodarowania, co mamy tu uchwalać, to jest poważna sprawa żeby wnieść tak sobie bez komisji bez niczego, chciałbym, żeby Pan to bardziej sprecyzował, bardziej wytłumaczył , o co to chodzi” )

  P.Wójt wyjaśnił, że nasze zamierzenia w związku ze zmianą opracowywanego planu zagospodarowania  samych Główczyc, są trochę szersze niż zakłada studium . P.Wójt przypomniał, że działki , które w tej chwili są  działkami rolnymi, idą przy drodze wojewódzkiej 213, która przecina się z drogą idącą z pgr , zajmują  teren o powierzchni 6,5 ha, który  chcemy  kupić - to było w planie i studium. Natomiast opracowanie nasze jest trochę szersze, chcemy  ten pas ciągnąć dalej wzdłuż drogi, od tej drogi gruntowej do krzyżówki, która idzie na Stowięcino. Drugie tereny znajdują się  w kierunku Ciemina z prawej strony. Trzecie miejsce to kupione  działki  przy żwirowisku w Główczycach. P.Wójt zachęcił do  obejrzenia mapki, na której  naniesiono proponowaną zmianę zasięgu  przestrzennego rejonu koncentracji zabudowy i zagospodarowania   i  jeszcze raz zaznaczył, że  planista wystąpił do nas w tej sprawie  dopiero po posiedzeniach Komisji, stąd nie było możliwości, aby Komisje zajęły się zaproponowanym projektem uchwały.

P.Przewodniczący nadmieniając, iż sądzi, że P.Wójt jeszcze więcej wyjaśni w trakcie realizacji tego punktu , zapytał  kto ma jeszcze uwagi do porządku obrad- nie zgłoszono.

Porządek obrad  z uwzględnieniem powyższych  zmian przyjęty został 10 głosami „za”, przy 3 „wstrzymujących” i przedstawia się następująco:

1. Sprawy regulaminowe :

       a/ stwierdzenie prawomocności obrad,

       b/ zatwierdzenie porządku obrad,

       c/  powołanie  sekretarza obrad,

       d/ przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.

2. Interpelacje i zapytania radnych.

3. Sprawy z zakresu bezrobocia w Gminie Główczyce.

4. Omówienie działalności  Zakładu Usług Publicznych w Główczycach w 

    świetle przeprowadzonej kontroli.

5. Podjęcie uchwał budżetowych.

6. Podjęcie uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki z Wojewódzkiego 

    Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Gdańsku na  

    przebudowę  oczyszczalni ścieków w Główczycach.

7. Podjęcie uchwały  zmieniającej uchwałę Nr 52/477/2002 w sprawie  

    realizacji    inwestycji p.n. „Rozbudowa i modernizacja oczyszczalni ścieków  

    w Górzynie z  podłączeniem miejscowości Górzyno, Stowięcino i Podole  

    Wielkie”.

8. Podjęcie uchwał w sprawie nieodpłatnego przejęcia nieruchomości na rzecz    

    gminy.  

9. Podjęcie  uchwał  w  sprawie   wyznaczenia nieruchomości do sprzedaży  

    oraz   wydzierżawienia.

10. Podjęcie uchwały w sprawie likwidacji drogi gminnej w Główczycach i 

     Siodłoniu.

11. Podjęcie uchwały w sprawie określenia liczby  punktów sprzedaży napojów  

      zawierających pow. 4,5% alkoholu  ( za wyjątkiem  piwa ), przeznaczonych  

      do spożycia poza miejscem sprzedaży jak i w miejscu sprzedaży oraz   

      zasad usytuowania na terenie  gminy miejsc sprzedaży i podawania 

      napojów  alkoholowych. 

12. Podjęcie  uchwały w sprawie uchwalenia zmiany zasięgu przestrzennego     

      rejonu koncentracji zabudowy i zagospodarowania dla miejscowości  

      Główczyce,

13. Podjęcie uchwały w sprawie trybu przyznawania, rozliczania oraz kontroli wykorzystywania dotacji, , przyznawanych podmiotom nie zaliczonym do sektora finansów publicznych, na cele związane z realizacją zadań gminy.

14. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania.  

15. Wolne wnioski. Komunikaty.

16. Zamknięcie obrad sesji.  

Ad. 1 c  

                       Powołanie  sekretarza  obrad  

               Sekretarzem obrad, w  wyniku  głosowania  wybrany został jednogłośnie  (13 głosami)  Radny Pan Marek  Pilarczyk.

Ad. 1 d           Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji   

                P.Przewodniczący   zapytał czy  Radni  zapoznali się  z protokołem z ostatniej sesji i  czy mają  do niego zastrzeżenia  – nie zgłoszono. W związku z tym   przeprowadził głosowanie w wyniku, którego protokół  z   poprzedniej sesji  został przyjęty  jednogłośnie ( 13 głosami „za”). 

Ad. 2  

                                  Interpelacje i zapytania   

Radny Pan Karol Nesterowicz –   powiedział cyt.:” przykro, że tradycyjnie, ale dawno nie było sesji , trochę się tych interpelacji  nazbierało. Pierwsza taka trochę może lekka interpelacja, chciałem Panie Wójcie, żeby Pan wyjaśnił, skomentował, co to jest to przodownictwo pracy, tu kolega ma takie zdjęcie nawet, gdzie Pan z trzema urzędnikami jako przodownicy pracy występujecie państwo, no mówi się nawet jest to, to nawet śmieszne mówi się o jakiejś tajnej uchwale dyskutuje się z nami, prosił bym  o komentarz Pana w tej sprawie.”

· „Następne chciałbym Panie Wójcie aby Pan, czy Pan już ma jakąś propozycję odnośnie tych miliona sześćset złotych, żeby Pan zaproponował, czy kiedy to Pan puści jakąś propozycję, czy Pan już coś na ten temat może powiedzieć. To jest druga interpelacja.”

· „Następne mam taką propozycję, aby Rada Gminy wspomogła i na każdą świątynię,  na każdy kościół w Główczycach z miliona sześćset złotych wydzieliła po minimum tysiąc złotych, na każdą (...) są to zabytki, są to świątynie, są to kościoły, które wymagają renowacji, wymagają moi Państwo stałej jakiejś konserwacji, wiadomo jakie jest społeczeństwo dzisiaj, gdzieś tam coś się robi, ale byłby to dobry gest ze strony Rady, a te milion sześćset by nie uszczupliło na dziewięć kościołów to jest 9000 zł  więc proponuję, żeby po minimum 1000 zł na każdy kościół, żeby zachęcić te społeczności lokalne do zbierania do odnowy tych świątyń. Taką propozycję składam i proszę o przegłosowanie w późniejszym terminie sesji. „

· „Następnie Panie Wójcie chciałbym żeby Pan podał rozliczenie budowy hala sportowa, czy już nastąpiło rozliczenie końcowe hali. Ile w końcu wydaliśmy dla tych, którzy , którzy  nie budują, którzy odeszli z budowy, z którymi została rozwiązana umowa i jakie konsekwencje ta firma poniosła proszę Pana, jakie konsekwencje wynikające z umowy wadium nie wadium jak ile, ile te firmy kosztowało, ile zapłaciła dla samorządu, że, że trzeba było zerwać z nią umowę. Wszystko na ten temat chciałbym wiedzieć”.

· „Następnie chciałbym się zapytać odnośnie ubiegłorocznego spisu powszechnego, kto i ile otrzymał nagrody w Urzędzie Gminy w tym Komisarz Gminny.”

· „Następne moje pytanie dotyczy Osiedla. Na osiedlu proszę Pana jest wiata, zwana wiatą leśną nie wiem , nie wiem czyja  ona jest dzisiaj, w każdym bądź razie jest tam dewastacja, jest tam konstrukcja stalowa, wycinane są elementy i w przyszłości zacznie to zagrażać, chciałbym żeby ustalić kto za nią odpowiada, czy jest jakiś właściciel i jak go się zidentyfikuje, żeby no jemu jakieś pismo wysłać, żeby o tą , o tą wiatę zadbał, najlepiej by ją sprywatyzował.” 

· „Następnie na Osiedlu Panie Wójcie, w serce osiedla przywieziono 30/40 ileś płyt betonowych, kilku , no wiem 30-letnich pewnie, ja jestem wrogiem, z resztą nie tylko ja,  a większość społeczeństwa wrogiem i tak to Osiedle jest całe w betonach, jeszcze zostały przywiezione płyty nie wiem jaki cel tego był, w każdym bądź razie jeżeli nawet był cel odprowadzenia jakichś wód to nie wiem czy on został spełniony, bo w połowie, w połowie tych płyt zabrakło. Chciałbym wiedzieć, no  z resztą społeczeństwo mówi, że już na te czasy chyba jeżeli wchodzimy z takimi robotami to powinno się przynajmniej z polbrukiem wejść, z polbrukiem. No weszło z tym czym,  z czym się weszło, chciałbym wiedzieć jakie Pana,  Pana plany są odnośnie tej inwestycji, czy już koniec, czy to jeszcze coś tam będzie w tym temacie robione”.

· „Następna interpelacja dotyczy Panie Wójcie szatni i całego Stadionu. Ja po tym pikniku, byłem kilka razy na tym stadionie, no mi się zdaje, że ktoś organizuje imprezy to odpowiada i za porządek po imprezach. Jest tam mase bałaganu, mase, mase po piwie tych puszek, tych plastików tego wszystkiego, nikt tego nie porządkuje. Szatnia była niedawno malowana, nie wiem jakoś farby chyba też podlega dyskusji, bo ona to już wyblakła, schodzi już z tej szatni, rynny spustowe pourywane, proszę Pana, jakiś regulamin z tamtegorocznymi muchami, z wybitą szybą. Jest to, jest to brzydki obrazek tym bardziej, że i goście, różni ludzie przyjeżdżają na ten stadion, zaraz wita ich taki obrazek przy samym wstępie, ale jeszcze chcę powiedzieć najgorzej co mnie zbulwersowało, proszę Pana, nie wiem czy Panie Wójcie, Panu ktoś to doniósł, czy nie, tego co w poprzednich sesjach interpelowałem na temat tych daszków, jeden proszę Pana jest kompletnie pognieciony, zrujnowane to jest, proszę Pana, w sumie podlega wymianie, nie wiem czy tańczono, co robiono na tym daszku, już nie mówię o napisach które tam są straszne, ale proszę Pana są ściany popękane, daszek jest tego, no może Pan się ustosunkuje, uważam, że to powinno organa ścigania powinny tym się zająć. Także tak wygląda nasz Stadion po imprezie. Ja nie mówię, nie krytykuję już tych imprez, nawet ksiądz organizuje piknik i proszę uprzejmie, ale kochani ktoś musi za to odpowiadać. To jest dobro społeczne, budowane za społeczne pieniądze, a jak to wygląda na dzisiaj, proszę bardzo zapraszam Radnych po sesji, mogą pojechać sobie zobaczyć.”

· „I moi Państwo interpelacja na razie przynajmniej ostatnia, chciałem, chciałem proszę Państwa dowiedzieć się w jaki sposób dokonano wyborów do komisji referendalnych, jakie partie, ugrupowania społeczne asygnowały do tych komisji refederalnych,  refederalnych  następujących przepraszam urzędników i pracowników samorządowych i ich rodziny: Szumska Elżbieta, Szumska Małgorzata córka Pani Szumskiej, Łuszkiewicz Michał, Łuszkiewicz Robert  synowie Pana Łuszkiewicza, pracownika Urzędu, Kamińska Danuta, Kamińska Katarzyna córka, Barna Mariola – Skarbnik, Barna Lech – mąż Pani Skarbnik, Ostapiuk Zbigniew, Ostapiuk Mirosława, Młyńska Czesława, Młyńska Aneta córka, Jaroszewicz Paweł  syn Pani Jaroszewicz, Jaroszewicz Bogusława  synowa, Czernik Elżbieta, Jędrzejczyk Andrzej, Mielewczyk Mariola, Mielewczyk Agnieszka i Krzysztof, Wrzesińska Krystyna, Wrzesiński Marek, Butwin Anna, Butwin Lucyna, Pilarczyk Ewa, Pilarczyk Sylwia, Pszczółkowski Piotr, Storman Małgorzata, Renkas Bożena, Zimnocha Marianna, Kochanowski Hubert  mąż Pani Kochanowskiej, Wygodzka Małgorzata, Szczepaniuk Renata, Jankowska Maria, Mirosława Krzemińska, Pospieszna Renata  córka Pana Pospiesznego, Florkowska Katarzyna  córka Pani Florkowskiej. Chcę wiedzieć  kto typował, jakie partie i chcę, chcę Pana zapytać, czy to proszę Pana jest etyczne, czy to jest etyczne, że urzędnicy i ich całe rodziny wystąpiły w komisji referendalnej. Dziękuję bardzo”. 

Radny Pan  Hubert Oleszek – wystąpił o zabezpieczenie dołu po  wadze wozowej, o głębokości ok. 1,5m , znajdującego się na terenie byłego pgr. Nadmienił, iż ostatnio wpadło tam dziecko na szczęście nic sobie nie zrobiło, ale może dojść do tragedii.  Radny nadmienił, iż w tej sprawie występował już w 1999r. do Gminy, a teraz  zgłaszał sprawę do Pana Lenia, gdyż  teren ten jest w administrowaniu przez Agencję Własności Rolnej Skarbu Państwa. 

Radny Marek Pilarczyk – nadmienił, iż  w miesiącu lutym na zebraniu wiejskim P.Wójt obiecał, że jak tylko puszczą mrozy, to pójdzie druga część inwestycji wodociągowej z miejscowości Izbica na Milę. Nie wie dlaczego termin realizacji tej inwestycji jest  przekładany. 

· Zgłosił pilną potrzebę naprawy mostu na kanale Młyńskim również w miejscowości Mila, ponieważ jak zaznaczył na dzień dzisiejszy zagraża bezpieczeństwu ruchu drogowego. W każdej chwili mogą się obsunąć płyty betonowe, które są wsparte na krawędziaku drewnianym i pojazd mechaniczny może zawisnąć  między przyczółkiem , a mostem. 

· Zwracając się do P.Wójta i  Komendanta Policji,  Radny zapytał jak zamierzają w miejscowości Izbica rozwiązać narastający problem zakłócania  porządku publicznego,  przez młodzież po spożyciu alkoholu i być  może  innych używek. Radny zaznaczył, iż chodzi zwłaszcza o weekendy, kiedy  dochodzi do różnych incydentów. W przedostatnie trzy weekendy młodzież zdemolowała bar, w dużych grupach stanowiła zagrożenie dla mieszkańców Izbicy.  Radny nadmienił, iż ostatnio słupek metalowy długości ok. 1,5 metra wylądował 0,5 metra od okna jego domu. Radny zapytał  czy nie należałoby zwiększyć liczby przeprowadzanych kontroli oraz zmienić godzin otwarcia  lokalu. 

· Kolejna interpelacja dotyczyła osób spożywających alkohol w miejscu nieprzystosowanym do tego - na murku przy krzyżówce w Izbicy. Radny zaznaczył, iż w okolicy nie ma toalety publicznej, więc te osoby załatwiają swoje potrzeby fizjologiczne w różnych miejscach. I tu Pan Radny przywołał słowa mieszkanki okolicznego budynku: „że jak tak dalej pójdzie, tych wszystkich mężczyzn  będzie poznawać  po pewnych częściach ciała”. 

Radny Pan Zdzisław  Jarząb powiedział, iż  mieszkańcy Żelkowa utworzyli Komitet Budowy Chodnika, w celu obejścia drogi wojewódzkiej Słupsk-Puck. Zwracali się do  Dyrektora Urzędu Drogowego w Słupsku i dostali informację, że bez oficjalnego wystąpienia  P. Wójta o budowę i pomoc w tej budowie, Dyrektor nie może zacząć robót. Chodzi o wycinkę drzew, przygotowanie pobocza. I jak Radny zaznaczył  z taką prośbą  do Pana Wójta interpeluję, żeby nie marnować inwencji ludzkiej i pomóc, bo dobrze jest właśnie jak społeczność, która „depcze„ przy tym pracuje. Dodał, iż  dotyczy to dwóch wiosek: Choćmirówka i Żelkowa. 

· P.Radny zwracając się do P. Wójta powiedział, że  na ostatniej sesji prosił  o remont  drogi w kierunku lasu i remont się rozpoczął, ale w pewnym momencie utknął .  Dlatego prosi o kontynuację  póki jest ciepło i są ku temu warunki.  Radny nadmienił, iż po ostatnich ulewach zrobiło się tam jezioro i  stojąca woda obsuwa ziemię  z tej świeżo usypanej skarpy.

· P.Radny poprosił o  dowiezienie  żużla, podsypanie i wyrównanie drogi  w Choćmirówku, w górę gdzie mieszka dwóch „dziadków”. 

· Trzecia sprawa. Ostatnio ktoś  ładnie wymalował przystanek, nie pytał jeszcze Sołtysa,  kto ponieważ  był w delegacji. W tym czasie  również  został naprawiony dach na przystanku w Choćmirówku. Okazało się jednak, że po ostatnich wiatrach  dach spadł z powrotem,  dlatego prosi, żeby ktoś tam zajrzał i zobaczył, po prostu płyta termitowa spadła i trzeba  z powrotem ja położyć.

P.Radny nadmienił, iż  chciał prosić o równiarkę, ale  myśli, że w tej sprawie  podyskutuje przy odpowiedziach, ponieważ może to, co chce zrobić , zgra się z budową- z remontem drogi . 

· P.Radny  powiedział, że wyjazd z tej drogi podrzędnej jest bardzo utrudniony ponieważ tam między torem , a szosą rosną krzewy 5-8 letnie i trzeba do połowy drogi wojewódzkiej się wysunąć żeby można się włączyć do ruchu, prośba o usunięcie tych krzewów. 

· Również mieszkańcy Choćmirówka chcą nieodpłatnie obciąć drzewa  wychodzące na były tor ,  aby służył jako ścieżka rowerowa, na dojazd do sklepu do Żelkowa. W Choćmirówku  nie ma sklepu i przeważnie mieszkańcy  do sklepu wysyłają dzieci, które dla bezpieczeństwa jadą rowerami po tym torze, ale gałęzie zwisają bardzo niziutko i ruch tym szlakiem  jest bardzo uciążliwy . Radny zapewnił, że jeżeli  było by zezwolenie na obcięcie drzew za odzysk gałęzi na opał, to mieszkańcy by to zrobili.  Ale żeby  nie popaść w konflikt z właścicielem drogi prosi, aby decyzja w tej sprawie była na piśmie.   

· Podobno ma być remontowane ujęcie wody w Będziechowie. Jeżeli tak, to proszę, żeby odzyskany hydrofor, bo najprawdopodobniej przeznaczony będzie na złom, przeznaczyć  po pewnych przeróbkach już jak Radny zapewnił, przez lokalną ludność z Choćmirówka, by służył jako zbiornik na fekalie ze świetlicy wiejskiej w Choćmirówku. Jeżeli by była taka możliwość to bardzo proszę.

Radny Pan Jan  Puchalski –  korzystając z obecności gości zaproszonych zapytał ile jeszcze musi zginąć osób, żeby zacząć coś robić na  drogach. Drzewa  rosną praktycznie na asfalcie, co  sezon  przybywa krzyży przy tych drogach. Uważa, że  nasze drogi nie nadają się do przejazdu. Strach się mijać  z tirem, czy z jakąś większą ciężarówką . Radny nadmienił, że jak się jedzie w kierunku na Lębork, Gdańsk  to  drogi i pobocza są zadbane .  A u nas  od rzeki to jest zupełnie  inny świat. Nie wie jaka jest przyczyna takiego stanu rzeczy,  czy u nas nie ma Rejonu Dróg ? 

· P.Radny zapytał, co dalej z chodnikiem  w Pobłociu. Czy będzie jakaś szansa, żeby go zrobić, nie wymaga jakiegoś wielkiego chodnika, bo wie że jest ciężko, ale żeby  zrobić przynajmniej jakieś utwardzone pobocze, żeby można było zejść jak jadą samochody. Bo kiedyś może dojść do jakiegoś  nieszczęścia,  wypadku. 

· P.Radny wystąpił również  o naprawę przepustu na drodze w kierunku do Młyna .

 Radny  Andrzej Makuch – cyt.: „Panie Wójcie, mieszkańcy miejscowości Święciano prosili mnie, abym wystąpił z interpelacją w sprawie pobocza. Podobno już naświetlali tą sprawę i oświetlenia. Otóż pobocze przy jezdni od strony zabudowań jest wypłukane przez wodę i tworzy głęboki uskok, co tworzy no zagrożenie niebezpieczeństwem, dodaję że tam jest przystanek autobusowy, zabierane są dzieci i brak tam jest jakiegokolwiek oświetlenia. Proszę o odpowiedż na piśmie na tą interpelację.

· I tu taka drobna sprawa, jeden z mieszkańców Pekinu pokazał mi studzienkę koło ogrodu, która odbiera nadmiar wody, po prostu tam nie ma pokrywy. Są tam wywalane śmieci, co utrudnia przepływ wody. Myślę, że wystarczy jeden telefon Wójta i będzie po sprawie. 

· Panie Wójcie mam pytanie jeżeli chodzi o budowę hali. Wiadomo już mury rosną, mam pytanie jaka firma buduje, jaki jest termin wykonania i zapłaty, ile ma to kosztować i z jakich środków Pan zamierza to płacić. 

· Następne pytanie. Panie Wójcie o moje pytanie o ujawnienie umorzeń podatku podmiotom prawnym, chodziło o osiemdziesiąt tysięcy, zasłonił się Pan tajemnicą danych osobowych. O ile wiem to dotyczy w zasadzie osób fizycznych - mógł Pan odpowiedzieć, przy podmiotach prawnych nie narusza się danych osobowych, ale Pan nie miał takiej woli i dziwię się dlaczego, bo w ten sposób stawia Pan możliwość domniemania, że umorzył Pan  jednostkom którym się nie należy. Inne samorządy podały nawet do wiadomości prasowej, przykład Pana byłego Prezydenta Słupska Wandzla, proszę się do tego ustosunkować. 

· I ostatnie pytanie. Czytając doniesienia prasowe na temat styku działalności firm tzw. wiatrakowych i samorządów, nasuwa mi się pytanie co było w przypadku naszej Gminy. Czy to było przyjęcie darowizny, czy jakiś prezent. Pan Wójt kiedyś wspomniał, że historyczny dzisiaj Zarząd Gminy pod Pana przywództwem przyjął od firmy pięćdziesiąt tysięcy, które Pan przekazał na zakup samochodu dla Straży. Ja mam pytanie do Pan Wójta, jak Pan to przyjął , na jakiej podstawie, jakich dokumentów i jakie zobowiązania poczyniono w stosunku do tej firmy”.

Radny Andrzej Jankowski – zwrócił się z prośbą o odmalowanie przystanku autobusowego w Klęcinie, 

· P.Radny wystąpił o odnowienie sufitu w świetlicy wiejskiej w Klęcinie.  Nadmienił, iż w tej sprawie występował również P.Sołtys i jest to ważna sprawa ponieważ odbywają się tam wesela i inne imprezy okolicznościowe, 

· P.Radny zgłosił, że mieszkańcy Wielkiej Wsi skarżą się na pojawiające się bardzo często niskie ciśnienie wody, 

· P.Radny poruszył także kwestię  niedokończonej budowy chodnika w Wielkiej Wsi. 

Radny Pan Jerzy  Mańkowski – cyt. „Panie Wójcie dzisiaj jest akurat 3 punkt – sprawy zakresu bezrobocia w Gminie Główczyce. Tego problemu nie zwalczymy, ale jest jedno wielkie ale – prace interwencyjne, czy publiczne. Nie wiem, bo kiedyś były specjalne jakieś komisje, które zatrudniały, dzisiaj tego nie ma.  Nie wiem kto zatrudnia, kogo zatrudnia, nie wiemy ile pracuje tam pracowników z naszej Gminy. Dlatego mój wniosek jest, aby taka komisja z powrotem powstała i komisja weryfikowała te sprawy zatrudnienia bezrobotnych – pierwsza sprawa.

Druga sprawa – wodociągi Szczypkowice, czy ten problem, czy ten wodociąg w tym roku ruszy i kiedy, Szczypkowice – Gorzysław – Dachowo. 

No i trzecia sprawa te komisje wyborcze, zostawię to bez komentarza, to jakoś tam Pan Nesterowicz powiedział. To, naprawdę jest to bardzo nieetyczne”. 

Radna Mirosława  Złoch – zabrała głos w sprawie drogi, zdewastowanej wskutek poprowadzenia wodociągu z Rzuszcz do Izbicy. Taki stan uniemożliwił rolnikom nawożenia łąk wiosną.  Obecnie rolnicy obawiają się, że po większych opadach deszczu nie będą mogli zebrać swoich zbiorów. Radna przypomniała, iż : „było mówione, że jeżeli pogoda się poprawi będzie sprawa rozwiązana, a na dzień dzisiejszy nic nie jest tam zrobione”. 

Przewodniczący Rady Gminy – wskazał na konieczność oficjalnej interwencji  w sprawie niewłaściwego funkcjonowania telefonów, tym bardziej jak powiedział, że jest to problem na szeroką skalę – tym samym Przewodniczący zakończył drugi punkt porządku obrad. 

O wprowadzenie do punktu trzeciego – sprawy z zakresu bezrobocia w Gminie Główczyce poprosił Pana Wójta. 

Ad. 3. 

                 Sprawy z zakresu bezrobocia w Gminie Główczyce
Wójt Gminy Pan Czesław Kosiak  – rozpoczynając powiedział, że bezrobocie praktycznie utrzymuje się od kilku lat na  wysokim poziomie.  W naszej Gminie na koniec okresu sprawozdawczego tj. koniec maja - było 1705 bezrobotnych w tym 862 kobiet. W tej grupie z prawem do zasiłku było 302 z czego 99 kobiet. W okresie sprawozdawczym prace podjęło 68 osób w tym 27 kobiet, w tym prac interwencyjnych 15 z czego 9 osób to kobiety. 

Na podstawie danych otrzymanych z Urzędu Pracy w miesiącu maju największy spadek bezrobocia odnotowano w  Słupsku, następnie w Ustce i Gminie Ustka oraz  w Gminie Główczyce. 

Od początku bieżącego roku w okresie od stycznia do maja , poziom bezrobocia utrzymywał się na dość wyrównanym poziomie: 1711, 1750, 1736, 1760, 1740. Patrząc analogiczne do roku ubiegłego to w tych miesiącach już od marca dał się zauważyć mniejszy wzrost liczby bezrobotnych, bo w marcu 2002r. było o 21 bezrobotnych mniej, kwietniu 25 i maju 35 osób.

Bezrobocie na przestrzeni ostatnich kilku lat utrzymuje się na bardzo wysokim, ale podobnym ilościowo poziomie. Corocznie przybywa duża grupa ludzi młodych, absolwentów szkół, zwłaszcza zawodowych. Bardzo niepokojącym staje się fakt, że ciągle maleje liczba  uprawnionych do pobierania zasiłku dla bezrobotnych. Z roku na rok jest coraz gorzej. Coraz mniej jest pieniędzy na zwalczanie skutków bezrobocia, a przepisy coraz ostrzejsze.  P.Wójt powiedział, że dzisiaj prawie nie ma robót publicznych , a prace interwencyjne są zawierane na krótkie okresy czasu i trzeba deklarować  zatrudnienie, po kończącej się umowie. W dalszej wypowiedzi P.Wójt nadmienił, iż utrzymanie jednego pracownika  kosztuje ~1200zł miesięcznie, z tego koszt gminy to  około 800 zł. 

Następnie P.Wójt przedstawił ilościowe i finansowe zaangażowanie urzędu w  łagodzenie skutków bezrobocia:

- w roku 2001 wydatkowano 328 657 zł, a zatrudniano 47  bezrobotnych,

- w 2002r.  wydatkowano  635 064 zł, przy zatrudnieniu  93 bezrobotnych,

- w 2003r. zaplanowano 320 340 zł, a  zatrudniamy już ok. 50 bezrobotnych.

P.Wójt nadmienił, iż w ubiegłym roku  było zatrudnionych 93 bezrobotnych, w tym sporo osób  w ramach umów z Agencją Własności Rolnej Skarbu Państwa,  ale  jak P.Wójt podkreślił wszystko się kończy, Agencja już nie będzie partycypowała w kosztach zatrudniania pracowników , nie będzie też przekazywała środków na poprawę infrastruktury technicznej. P.Wójt zwrócił uwagę, że  w ubiegłym roku tymi pracownikami  zostało wykonanej sporo dobrej roboty. W same szkoły i gimnazjum  zainwestowaliśmy 473 764 zł, ponadto były budowane chodniki, zatoki autobusowe, przystanek dla dzieci,  odnowiono elewacje, czyszczono rowy, budowane były  przepusty, remontowane były drogi gruntowe  również wyremontowane zostały  wszystkie świetlice na terenie gminy.

W tym  roku wykonano bądź są w trakcie realizacji remonty bieżące w szkołach i gimnazjum , GOK-u, wykonano elewację WDK Pobłocie, przygotowano lokale wyborcze do referendum,  robione są również rowy, przepusty, chodniki w  Główczycach, bieżące remonty dróg i inne.

P.Wójt  poinformował również o skierowanych do bezrobotnych przygotowanych i  zrealizowanych programach, które dotyczyły uprawy truskawek, czarnej porzeczki,  świetlic wiejskich i melioracji. Ponadto wspólnie z Urzędem Pracy  przeprowadzone zostały szkolenia w zakresie minimum sanitarnego dla bezrobotnych.

P.Wójt nadmienił, iż  są prowadzone działania rządu  w takim kierunku, aby  samorząd przejął działkę bezrobocia. Kończąc swe wystąpienie P.Wójt poprosił o ewentualne propozycje i  głosy w dyskusji. 

Kierownik Powiatowego Urzędu Pracy  Pan Janusz Chałubiński  powiedział, iż PUP obsługuje 11 jednostek samorządowych, w tym miasto Słupsk. Na dzień  31 maja br. zarejestrowanych jest  24 246 osób, z tego  4 274 osoby korzysta z prawa do zasiłku. Ale do tej  grupy trzeba doliczyć 3 843 osoby, które pobierają zasiłki przedemerytalne, bo są to osoby, które mogły, a nie pracują.  P. Kierownik zaznaczył, że PUP nie ma żadnego wpływu na to, co się dzieje zewnętrznie, to znaczy w jaki sposób przebiegają restrukturyzacje, czy w jaki sposób są  tworzone miejsca pracy, bo nie jest do tego  powołaną instytucją. Urząd działa na bazie ustawy o zatrudnieniu i przeciwdziałaniu bezrobociu. P.Kierownik zaznaczył, że bezrobocie jest zadaniem samorządu powiatowego, ale jakie byłoby znaczenie gdyby  nie współdziałanie z Wójtami, choćby poprzez wspólne realizowanie przedsięwzięć łagodzących skutki bezrobocia.

Powiedział, że w Gminie Główczyce  zarejestrowanych jest 1 705 osób, a stopa bezrobocia wynosi 42,93% osób zdolnych do pracy. Dodał, iż wyższą stopę bezrobocia ma tylko Dębnica Kaszubska i wynosi 43,64%.  Niższe stopy bezrobocia występują kolejno w Potęgowie – 40,9%, w Kępicach – 40,16%, Damnica 38,99%, a w Smołdzinie 38,23%.

P.Kierownik dla porównania  podał, iż w przeciągu całego  2002r. w Gminie Główczyce ze szkoleń i przekwalifikowań było 24 osoby,  w ramach prac interwencyjnych 28 osób,  w  robotach publicznych 26 osób, w umowach stażowych 5 osób, a w umowach absolwenckich 13 osób,  ponadto były 2 pożyczki dla osób, które starały się samozatrudnić.

Porównując to do okresu od stycznia do maja 2003r., gdzie w przekwalifikowaniach jest 132 osoby,  31 osób w pracach interwencyjnych, a publicznych 12 osób  widać, iż gmina ten limit ma daleko za sobą. 

W  ubiegłym roku PUP miał bardzo trudną sytuację finansową, pożyczał pieniądze na wypłatę zasiłków obligatoryjnych, aby wypłacić je w terminie. Stąd też jak  P.Kierownik zaznaczył inne formy, które angażowałyby bezrobotnych były odkładane na półkę, z oczekiwaniem, że pojawią się  środki.  

           W tym roku PUP otrzymał najwięcej środków finansowych  w województwie, ale nie na  tyle, żeby zabezpieczyć wszystkie potrzeby. Nadmienił, iż teraz PUP otrzymał 2,5 raza więcej środków niż w ubiegłym roku i dlatego można było proponować Gminie to, co już zostało  wyżej przedstawione. 

P.Kierownik podkreślił, że skończył się czas organizowania prac interwencyjnych, publicznych czy kierowania do szkoleń z założeniem, że w przyszłości  ten bezrobotny może znajdzie pracę. Dzisiaj szkolenia i organizowane prace interwencyjne muszą  być ukierunkowane pod stworzenie stałego zatrudnienia, gdyż taka jest rola i cel określony w Funduszu Pracy.              

P.Kierownik  nadmienił, że nie chciałby powiedzieć, że to jest koniec możliwości, bo de facto , PUP budżet tego roku ma już za sobą, ale żeby ratować sytuację  rok rocznie   organizuje zespoły  do pisania programów wspólnie z Wójtami, organizacjami pozarządowymi, właśnie po to, aby pozyskać dodatkowe środki  z funduszu ministra z tzw. rezerwy celowej. W 2002r. oprócz budżetu oficjalnie przydzielonego, PUP otrzymał dodatkowo około 2 miliony złotych. 

Złożony w ostatnim czasie program „GRYF”  daje możliwość  miliona złotych. Ten program został przyjęty, dzięki czemu jest szansa na powstanie nowych możliwości w pracach publicznych i interwencyjnych.  Ale jak P.Kierownik podkreślił,  dzisiaj podpisuje się tylko takie umowy, w których pracodawca daje gwarancję zatrudnienia po umowie.  Dalej powiedział, iż liczy na pojawienie się pewnych środków z rezerwy  marszałka województwa i ministra Hausnera i jeżeli pracodawcy złożą wnioski,  przy założeniu zatrudnienia po umowie, to takie wnioski będą rozpatrywane. Powiedział, że będzie możliwość  szkolenia osób , które znajdą sobie pracę, a pracodawca podpisze  oświadczenie zatrudnienia.

 P.Kierownik zwrócił uwagę, że ze 132 osób przeszkolonych z terenu gminy Główczyce, tylko 10% znalazło sobie pracę. 

Dalej P.Kierownik powiedział, że  bezrobocie nieco spada,  przybywa ofert pracy, jednak przeważnie krótkoterminowych, na ogół skierowanych do obsługi ruchu turystycznego czy handlu. P.Kierownik  nadmienił, że kiedyś jeżeli bezrobotny w trakcie pobierania zasiłku dla bezrobotnych skierowany  był do pracy interwencyjnej czy publicznej  mógł  sobie przedłużyć okres pobierania zasiłku o okres skierowania do pracy.  Dzisiaj jednak bezrobotni takiej możliwości nie mają. 

 Nawiązując do informacji odnośnie Komisji przydzielającej pracę, P.Kierownik  zwrócił uwagę, że zgodnie z literą prawa takie działanie jest niedozwolone. Przywołał rozporządzenie, które wyraźnie mówi, że PUP kieruje do umów osoby długotrwale bezrobotne, matki samotnie wychowujące dzieci. 

P. Kierownik zwrócił  uwagę, że  również w pewnej niezgodzie z prawem w powiecie jest realizacja  dojazdów  do potwierdzenia gotowości do pracy, art. 19 ustawy mówi  wyraźnie, że  bezrobotny ma potwierdzić gotowość do pracy w siedzibie  PUP. Ale znając  trudną sytuacje bezrobotnych, w porozumieniu  z kierownictwem Starostwa i Starostą w poszczególnych gminach zostały utworzone Kluby Pracy i są tam zatrudnione osoby desygnowane przez Wójtów.  Kończąc P.Kierownik zapewnił, że dopóki nie zmienią się okoliczności, to te Kluby będą  funkcjonować. 

P.Przewodniczący odnosząc się do wypowiedzi P.Kierownika powiedział, że nie padły słowa, które dawałyby nadzieję i chyba przez najbliższych kilka lat nie będzie poprawy, bo chyba nie ma w Polsce  gminy, która nie borykałaby się z problemem bezrobocia.  P.Przewodniczący nadmienił, iż sam zatrudnia kilka osób, ale nie wie co będzie później, czy nie będzie zmuszony zmniejszyć zatrudnienia.

Mieszkanka Ciemina Pani Ryszarda Mielewczyk  na wstępie nadmieniła, iż  jest znana  wszystkim obecnym, ponieważ w czasie kiedy padały pgr była osobą bezrobotną i walczyła o prawa bezrobotnych. Zaznaczyła, że chciałaby się wypowiedzieć, co do zwalczania bezrobocia w byłym województwie, a obecnym powiecie słupskim, na podstawie swojego przykładu. Pokazać jak pomaga się ludziom, którzy chcą pomóc zwalczać bezrobocie na co dzień.  Nadmieniła, że wypowiedź może  troszeczkę potrwać, ale poprosiła o wysłuchanie. 

Otóż :” był okres kiedy padały pgr-y, dzisiaj P.Nestrowicz tak ładnie mówił , ale niech teraz posłucha. Urzędnicy w  tamtym czasie zapomnieli , że upadają

 pgr-y i nie byliśmy zaliczeni do województw zaliczonych do bezrobocia. Musieliśmy wystukać to wszystko  w Urzędzie Wojewódzkim, wynosili nas, wyprowadzali . Jednak nasi przedstawiciele, nasi bezrobotni , nie urzędnicy powołani do tego, wywalczyli,  że nas zaliczyli. Mówią tak; bierzcie sprawy w swoje ręce, otwierajcie działalność”.

Więc jak P.Mielewczyk  powiedziała, żeby zachęcić innych, postanowiła otworzyć sklepik, miała też  zamiar utworzyć przy tym sklepiku małą gastronomią w sezonie.  Złożyła wniosek w Biurze Pracy, ówczesny Kierownik P. Mołdoch przyznał tylko połowę kredytu ponieważ  jak mówi sama P.Mielewczyk, była niepopularna , była prowodyrką i uważa,  że  dzisiaj przez niektórych też jest tak postrzegana . Zaznaczyła, że jest z tych osób, które mówią  i będą mówić prawdę. Kontynuując  powiedziała, iż dostała połowę kredytu i z pomocą swoich dzieci ruszyła ze sklepem, ale  zaczynała od kilku sztuk różnego towaru. Było i jest ciężko, ludzie są bez pieniędzy , ale  im trzeba i będzie pomagać. Nie ma kokosów, chciała po prostu pokazać, że ci mali też mogą coś zrobić, że jest dobrze jeżeli z garnuszka opieki odpadnie chociaż jedna rodzina. Dalej P.Mielewczyk powiedziała cyt: ”mówi się umorzenia. Bezrobotny, który dostanie kredyt musi płacić ZUS, wysoki. Pan Mołdach zaczynał kiedy był kierownikiem zdezelowanym fiatem, dziś jeździ dobrym samochodem. Mnie nie umorzył, dużo rzeczy wiem, tak się zachęca. Nie umorzył mi następny Pan Kierownik i powiem, że byłam u Starosty. Też nic nie pomógł mojej córce, która ma 4 dzieci. Chcę pokazać drogę przez mękę człowieka, który weźmie kredyt, chce coś robić i nie mówcie urzędnicy, że ludzie są, nie chcą nic robić, wy nic nie robicie, jesteście twardymi , zatwardziałymi urzędnikami. Specjalnie nie zapożyczałam się, mówię niech mi biorą, niech komornik bierze. Ja te wszystkie dokumenty złożę, kiedyś Pan mi powie ile ja wam zapłaciłam. Złotówki wam nie byłam winna ponieważ jeżeli w terminie nie spłaciłam raty bo dostałam połowę kredytu, ale w ciągu 2 lat spłaciłam, za to zadłużyłam się w ZUS-ie i Pan mi tego kredytu nie umorzył, ale za to umorzył Pan kredyt Panu Nesterowiczowi, którego sklep dzisiaj nie istnieje, a mój istnieje i ludzie dalej (..) biorą i dalej pomagam im, dzisiaj są truskawki oni trochę odżywają. Dzisiaj wam spada bezrobocie – NIE ! (...) bo ludzie poszli, nie mają czasu podpisać listy bo w chaosie swojej wielkiej biedy zapomnieli, że mają podpis, albo pojechali za granicę. Ja wiem, że się dobrze żyje, kiedy ma się dużo pieniędzy, ja mam dzisiaj chleb,  emeryturę będę miała zaraz i z powrotem stanę po tamtej stronie. Nie zniszczyliście mnie żaden z urzędników i niech Pan nie mówi bo jest urząd, dla mnie Urząd Pracy jest niepotrzebny, zlepek urzędników, zlepek urzędników, którzy nic nie robią. Proszę mamy wykształconych ludzi, komórkę stwórzmy w naszym, naszej Gminie. Starczy nam, nie potrzebny nam Słupsk i zatwardziały urzędnik, który nie widzi naszego problemu bo mówi Pan 2 godz. a ludzie aż (...) spójrzcie ludziom w oczy, spójrzcie ze swoją pensją i powiedzcie , że w Polsce jest dobrze. Mówi Pan, że Pan nie może, konstytucja nam gwarantuje ile, Biuro Pracy po co jest , nic nie robicie, szkoda pieniędzy na urzędników, proszę te pieniądze, proszę tutaj Pana Wójta i naszych radnych żeby nareszcie zacząć demokratycznie myśleć piszcie pisma do sejmu i gdzie tylko. Nie potrzebny nam jest tak jak było kiedyś odgórne sterowanie. Jest samorząd dlaczego ziemia jest w rękach urzędników Agencji, dlaczego te pieniądze nie trafiają do Gminy i to się ciągnie i ciągnie. Inkubator przedsiębiorczości na minusie,  jestem tam, stworzyłam go, na minusie dostaje pieniądze. Przyjeżdża Pan Dyrektor z ministerstwa, przywozi, będą. A Mielewczykowa (...) się spóźniła z ratą -nie, a ilu takich było co się utopiło, powiesiło bo nie umorzyliście. 54 wnioski trafiło do Sądu, czy Pan zainteresował się, co się stało z tymi ludźmi, czy oni żyją, zainteresował się Pan, nie po to jest urząd pracy. Ja wtedy go widzę jeżeli bezrobotny weźmie kredyt i dalej się nim interesujemy. Duże przedsiębiorstwa padają, prężne przedsiębiorstwa, padają mali. Jeżeli Panu odejdzie 1 rodzina tj. 1 rodzina, która jest syta, która nauczy się aktywności. I skończymy w końcu patrzeć na te wasze reformy przez 10 lat gadania. 

Ja jestem na każdej sesji i na każdej na swoim przykładzie mówię nie bądź głupi nie bierz kredytu bo cię zniszczy (...)”

Przewodniczący Rady Gminy  udzielił głosu Panu Pawłowi Gonerze, który na wstępie nadmienił, że ceni P. Mielewczyk i odnosząc się do jej wypowiedzi powiedział, że nie było bezduszności ze strony Kierownika PUP, ponieważ umorzeń nie dokonuje Kierownik PUP, lecz Powiatowa Rada Zatrudnienia, która jest ciałem kolegialnym i tak zdecydowała. Dodał, że śp. Starosta i tak nagiął prawo i część odsetek umorzył.  Powiedział, że P.Mielewczyk miała by umorzoną całość, ale  źle sformułowała wniosek. 

Pani Mielewczyk  odnosząc się do powyższego powiedziała, że tyle spłaciła ile wzięła kredytu. 

Pan Gonera kontynuując cyt.: „ 300 tys. czy to jest wystarczająca kwota? – nie. Mnie nie interesuje, to ma być kwota która ludziom pomoże, bo ludzie głodują i nie można ich traktować jak tonącego, który mówi posiedź pod wodą my przyjedziemy za miesiąc jak będziemy mieli koło ratunkowe. Tylko się skacze i ratuje. Mnie nie interesuje ile, ile Pan daje tylko, ile znaczy, ile Pan rozdziela bo Pan nic nie daje, o tak bym powiedział. Bo Pan często mówi dajemy, przydzielamy – nie, rozdzieliliśmy, przydzieliliśmy, to by było bardziej wskazane. 300 tys. uważam jest za mało. Powiem jedno nie tylko jeżeli chodzi o prace publiczne , interwencyjne, które są limitowane przez Pana Kierownika, ale przez OPS. Drugie pytanie moje jest jedno jaki stopień refundacji obecnie w ramach prac – to do Pan Kierownika -  w ramach prac publicznych i interwencyjnych na dzień dzisiejszy i jaki był w zeszłym roku. Tzn. przed wyborami samorządowymi zatrudnialiśmy (...) zatrudniała gmina interwencyjnych i publicznych i wtedy ile, jaką refundował Pan Kierownik, a jaką refunduje teraz. Proszę Państwa mówicie 300 tys. ja pytam się ile kosztuje urząd Panie Wójcie ile kosztowała Pana ostatnia podwyżka. Mówi Pan, że nie ma Pan pieniędzy, a umorzył Pan spółkom prawa (...) prawa prywatnego 87 tys. przepraszam te spółki to byli beneficjenci skupu interwencyjnego, dostawali w zeszłym roku dopłatę, dobrym roku, 500 zł do hektara, bo tylko one z tego korzystały. Na jakiej podstawie im Pan to umorzył”

Na pytanie z sali – o rodzaj spółki – Pan Gonera powiedział: „ prawa prawnego”.

Pan Gonera – kontynuując powiedział, że cyt:” gdyby te 87 tys. trafiło do bezrobotnych np. na dojazdy dzieci do szkół byłoby to bardziej celowe. Zapytał ile ludzi pracowało i będzie pracować przy inwestycjach, ogromnych, infrastrukturalnych budowlanych na terenie gminy. Pamiętam, że przy telefonach i nie tylko, pracę miało 240 ludzi. 

Czy dalej firmy te będą zatrudniały, czy za nasze pieniądze będziemy zwalczali bezrobocie w Sierakowicach. Jaki jest pomysł, koncepcja rozwoju gminy. Mówimy kanalizacja i sala gimnastyczna, ale ile to da miejsc pracy.  Wchodzimy do Unii chcemy czy nie, ale „ tam są ogromne sapardowskie. To nie jest Panie Wójcie że Pan idzie do funduszu ochrony środowiska i dostaje, bo to każdy by dostał, nawet orangutan jakby (...) bo tam są pieniądze i tego, ale postarać się pieniądze o sapard, te pieniądze są po pierwsze  tanimi ,a po drugie proszę Państwa promocyjnymi. Co robiła gmina w ramach promocji przedunijnych”

Tu Pan Gonera wymienił Gminy – Dębnica Kszubska i Kobylnica, które uzyskały środki na festyny przedunijne i zapytał ile nasza gmina dostała. W dalszej wypowiedzi zwrócił uwagę na biedę bo jak powiedział niekiedy w identycznej sytuacji jak bezrobotni są ludzie pracujący: ” bo jak mają żyć 2 ludzi, którzy dostają płace minimalne w Słupsku 500 zł, małżeństwo które musi wydać na dojazd do Słupska 250 zł jazdy starym maluchem i zostaje im 750 zł do życia na 5 osób, proszę mi to wytłumaczyć jak można z tego przeżyć na Sójczym gdzie trzeba od razu zapłacić 200 zł czynszu”. 

Na uwagę z sali, że tj. i tak duża kwota do przeżycia P. Gonera powiedział, iż podał to optymistycznie. Podkreślił, że najtańszą formą zwalczania bezrobocia jest edukacja, wielokrotnie prosił Pana Kierownika, żeby np. PUP sfinansował zdawanie prawa jazdy przez naszą młodzież, bo dzisiaj żeby mieć pracę , trzeba mieć prawo jazdy, znać język i umieć obsługiwać komputer . Liczy, że ta sprawa będzie przez Pana Kierownika pilotowana. 

P.Gonera nadmienił, iż pół roku wstecz zaproponował utworzenie liceum ogólnokształcącego i zapytał, czy szef komisji oświatowej pochylił się przed jego programem, do jakich wniosków doszedł czy kontaktował się z kierownikiem wydziału oświaty Panią Mikuś, która jak podkreślił jest zwolenniczką tego pomysłu. 

Porównując wydatki na kolonie dla dzieci w wys.12 tys. , a  na Komisję Alkoholową, zapytał po, co w Komisji jest 9 osób skoro może być 2-3 osobowa, i wtedy zaoszczędzone pieniądze będzie można przeznaczyć na kolonie. 

P.Gonera podkreślił, że największy odsetek młodzieży o wykształceniu podstawowym i zasadniczym jest w gminie Główczyce. Na 9 osób nie kontynuujących nauki po gimnazjum w ubiegłym roku, aż 5 było z naszej gminy.  Przyczyną jest bariera finansowa. Uważa, że na stypendia powinno być 100 tys. zł. 

Pan Gonera powiedział, że dzieci płaczą przy nim bo nie mają na egzamin czeladniczy  czy  na wyjazd. P. Gonera powiedział, że przyszły do niego również te dzieci, które chodzą do prywatnego liceum w Główczycach, które nie miały na czesne, Pana Mańkowskiego brat też przyszedł. Dlatego jak  P.Gonera powiedział chce , żeby tu była szkoła publiczna 1-2 klasy. 

Zaproponował powrót do zespołów gimnazjalnych w Pobłociu, Stowięcinie i Żelkowie, wtedy zwolni się jedna szkoła i „zrobimy„ liceum, rodzice będą oszczędzać na biletach a dzieci będą mogły się kształcić. 

Nawiązując do wypowiedzi Radnego Marka Pilarczyka, dotyczącej incydentów wywoływanych przez młodzież zapytał ,co ta młodzież ma robić. Czy jest plan pracy GOK-u na ten rok? i cyt.:„dzięki takim, czy innym niedopatrzeniom padły dwa bary; u Pana Petka, u Pana Makucha. No, ale proszę Państwa wszystkie imprezy ogólne obsługiwali ludzie z zewnątrz. I co teraz, ja myślę, że to są instytucje, były bardzo potrzebne, bo gdzie ja dzisiaj Pana Starostę na kawę zaproszę, jaka to jest promocja gminy. 

Oczekuję od razu inicjatywy P. Przewodniczącego, P. Wójta, P. Krzemińskiego, że tam coś takiego powstanie, bo to jest jedyna gmina, ale mówią jak były imprezy to nie brano naszych przedsiębiorców tylko innych, a przecież wiadomo, tak jak ja mam w mojej pracy, że ja żyję głównie z budżetu centralnego, którego , które państwo mi zleca, z badania mięsa, a przy okazji leczę zwierzęta bo inaczej bym zbankrutował, nikt nad tym nie pomyślał, efekt jest taki że u nas jest nadal sielsko i anielsko (...) gdyby tu była EMMA to nie byłoby rozrób w Izbicy”.

Dalej Pan Gonera zaproponował,  żeby Pan Wójt dał 50 tys.,  Starosta 100 tys. i a Kierownik 4 bezrobotnych w ramach prac interwencyjnych i żeby zrobić chodnik w Izbicy, bo inwestycja potrzebna. Cyt.„Ja uważam że przekładanie tutaj tego chodnika jest po prostu leciutko nadwyrężeniem, brakiem inicjatyw. Chciałem powiedzieć jedno, że jeżeli, bo dlaczego to zaproponowałem; Gmina Ustka dała 100 tys., powiat dał 150 tys. i przebudowujemy ulicę w Ustce (...)

Proszę Państwa trzeba wykonać kawał chodnika plany, wyrysowania są wszystkie (...) P. Sołtys to dostanie myślę, że przekaże Panu Radnemu. Sprawa prosta, legalna i będzie przejście (...) w Pobłociu już tym razem ZDP nie będzie mógł się uchylić. Ja troszeczkę nad tym popracowałem i taka możliwość jest teraz pałeczka leży po stronie P. Wójta (...)”

Pan Gonera zwrócił się do Pana Mańkowskiego cyt: „z sesji wstecz interpelowałem na temat przyznawania i prosiłem P. Kierownika o zwrócenie uwagi , bo ta sama sugestia, którą Pan mówi, że ciągle dostają ci sami, ci sami ludzie prace i P. Kierownik mi odpowiedział (...) że przepis rozporządzenia mówi w ten sposób, że do robót publicznych powinni być skierowani przede wszystkim ci bezrobotni którzy są długotrwale bezrobotni, czy jedno czy dwoje (...) są bez zasiłku, czy też stracą ten zasiłek i zobligowałem P. Kierownika (...) do sprawdzenia bo takie sugestie do mnie przychodziły. Między innymi ze strony Szczypkowic, że ciągle ci sami prace proszę Państwa dostają (...) P. Wójcie, Pan tu często mówi o tych remontach. Od roku proszę o wyczyszczenie rynny na pałacu, kiedy to będzie zrobione. I Kościół i ta sala mogła poczekać (...)”

Kończąc powiedział, że spuentuje swą wypowiedz cyt; „jak traktuje się nas rządzących”. Tu P. Gonera odczytał z Gazety Urbana informację, że kiedy jeden z posłów podczas debaty powiedział, że w sklepach brakuje zeszytów do zapisywania ludzi biednych biorących chleb na kreskę , to w tym momencie kamera zarejestrowała rozbawienie na twarzy szefa lewicy i ludzie zapamiętają „uśmieszek Millera”. To cechuje nie tylko ludzi w rządzie, ale i tu. 

Pan Przewodniczący Rady – odnosząc się zwłaszcza do końcowego wystąpienia P. Gonery powiedział, że nawet nie będzie komentował jego wypowiedzi bo w kwiecistości populistycznych  wypowiedzi nikt mu nie dorówna. Wie, że P. Gonera najlepiej by wszystko zrobił, podzielił. Jest przeciwko każdej władzy z zasady, dlatego nieraz mówił P. Gonerze, że sam  powinien być Wójtem.  

Mieszkaniec Gorzysławia Pan Chmieliński  powiedział, że można ściągnąć inwestorów jeżeli w planie zagospodarowania przestrzennego wyasygnuje się  ziemie i uzbroi.  Zapytał , co się robi w tej gminie, czy tylko rozdziela pieniądze? Powiedział, że mieszka tu 5 lat i nie ma wody. Pisał w ubiegłym roku do Rady Gminy, nie otrzymał odpowiedzi, przysłano geodetów i zrobiono prace wysokościowe terenu , a wody dalej nie ma. Ani on, ani żona nie mają siły i zdrowia jeździć  po wodę. Zwracając się do  Rady powiedział, że jeżeli nie ma pieniędzy, to  prosi o zakup 500 l beczki i dowożenie wody pod dom.  Zarzucając  niewłaściwe  traktowanie zapytał :” kim jestem dla was,  jestem Polakiem i tak chcę się czuć”.

P.Przewodniczący odnosząc się do powyższego nadmienił, iż   Rada miała informacje, że Pan ma dostęp do wody. Uważa, że woda powinna być i w tej sprawie P.Wójt  udzieli odpowiedzi. 

Radny Zenon Fir  podał przykład bezrobotnego, który wyłożył   3.600 zł chcąc podjąć pracę na własny rachunek, ale zabrakło mu 600 zł i zwrócił się do  PUP o pomoc, Radny nadmienił, iż sam interweniował w tej sprawie. Kierownik kazał napisać wniosek, który i tak został rozpatrzony negatywnie.

Radny podał też, nie odosobniony przykład osoby, która jakoś żyje dzięki emerytury rodzica, a kiedy  rodzica brakuje, osoby te zostają bez środków do życia. Trochę popracują , ale zazwyczaj nie mają możliwości przepracowania  okresu uprawniającego do  zasiłku dla bezrobotnych. Radny wystąpił więc z wnioskiem, aby po przepracowaniu  pół roku, można było nabyć  roczny zasiłek dla bezrobotnych. 

Starosta Pan Zdzisław Kołodziejski  powiedział, że rozumie rozgoryczenie i problemy. Starostwo próbuje sprawom zaradzić, szuka możliwości ściągnięcia inwestorów. Tu wspomniał o Słupskiej Specjalnej Strefie Ekonomicznej, która jednak jak zaznaczył  nie do końca się sprawdza.  Jest 580 miejsc pracy, ale z tego połowa została przeniesiona z innych miejsc.  Każdy kapitał jaki tylko się pojawia jest drogocenny i tu P.Starosta wspomniał o kapitale zagranicznym- niemieckim,  który chce u nas zainicjować przemysł rolno-spożywczy.  Liczy, że w tym temacie coś się ruszy.

P.Starosta powiedział  o staraniach efektywnego wykorzystania części pieniędzy z PUP, to znaczy chodzi o to, że jeżeli  pracodawca korzysta z tych pieniędzy, to żeby trochę pracowników zatrudnił.  poinformował o niekorzystnych rozstrzygnięciach dla osób niepełnosprawnych. Obawia się, że duża  grupa niepełnosprawnych nie będzie miała pracy, ponieważ  nowe przepisy pozwolą  tylko na dofinansowanie dostosowania miejsca pracy,  nie będzie już  dofinansowania do płacy. Uważa, że należy wrócić do poprzedniego rozwiązania.

Nawiązując do programu SAPARD powiedział, że jest to bardzo trudny program,  ale Starostwo korzysta z tego.

Nawiązując do wypowiedzi P.Mielewczyk zaznaczył, że jeżeli jest kredyt, to jest spłacalny, są warunki, które trzeba przestrzegać.

W dalszej części obrad P.Przewodniczący ponownie udzielił głosu Kierownikowi PUP-u, który poinformował o wysokości refundacji płac zatrudnienia bezrobotnych, zaznaczając, że jest to kwestia negocjacji, ale PUP, żeby obsłużyć maksymalną grupę , to przy pracownikach interwencyjnych refunduje  350 zł , plus  składkę wypadkową i emerytalno-rentową czyli razem 420 zł, a maksymalnie można wynegocjować 498 zł.

Powiedział też, że rozwój gminy, to problem przede wszystkim Rady Gminy, a później Wójta. Gmina  rozwija się poprzez plan przestrzennego zagospodarowania i plan  strategii.  Nawiązując do wypowiedzi P.Gonery odnośnie  dofinansowania prawa jazdy,  kursów komputerowych i nauki języka P.Kierownik powiedział, że istnieją możliwości, tylko za tym muszą być  miejsca pracy.  Równocześnie zwrócił uwagę, że kto przez okres 3 miesięcy nauczy się języka w stopniu komunikatywnym. Z ofert pracy do Irlandii skorzystało niewiele osób, właśnie przez nieznajomość języka  i oni na dzisiaj przestali się interesować naszymi pracownikami.

W trakcie obrad głos  zabrał również mieszkaniec gminy Pan Mikołaj Duda, który  powiedział, iż doszedł do wniosku, że nic nie zrobi się dla bezrobotnych, których , co prawda dzisiaj przyszło niedużo, ale jeździli do Warszawy o bosych nogach. Kierownik PUP mówi, że  jest dwa i pół raza więcej pieniędzy w tym roku, ale co z tego wynika dla naszej gminy, jaka jest współpraca pomiędzy PUP-em, a Wójtem? Nadmienił, iż rozmawiał z P.Gonerą, który jest  dla niego autorytetem i tu P.Duda powiedział, że  w gminie wszystko zostało już stracone, Spółka  też  działa  „na granicy  głupoty”, był inkubator , Wójt obiecał wiele przed wyborami, mówił też o wiatrakach, ale wszystko ucichło.

Przedstawiciel Stowarzyszenia Bezrobotnych Pani Bożena Kaszkur odczytała wystąpienie, w którym  przedstawiła liczby bezrobotnych, w tym bez prawa do zasiłku. Omówiła zadania Stowarzyszenia, a na  zakończenie  stwierdziła, żeby nie starać się rozliczać Stowarzyszenia, bo wszystko, co robią, robią za darmo.

P.Gonera  powiedział, że  sytuacja finansowa wielu firm jest gorzej niż zła. Nas może uratować system  „AJAX”. Rolnicy mogą dostać 3,5 mln zł, ale to jest masę roboty papierkowej , to nie jest zadanie gminy.  Zapytał, czy rolnicy w ramach prac interwencyjnych mogą zatrudniać i na jakich warunkach. Poprosił o znalezienie środków celowych np. na badania, wyjazd do Słupska na  poszukiwania pracy, bo później się mówi, że mieszkańcy nie są mobilni.

P.Wójt  odnosząc się do wypowiedzi Pana M.Dudy zwrócił uwagę, że nie składał przedwyborczych obietnic, których nie mógłby zrealizować. Poinformował o działaniach zmierzających do złagodzenia skutków bezrobocia , a dotyczących między innymi  plantacji truskawki i czarnej porzeczki, a  przy okazji wspomniał o niezbyt dużym zainteresowaniem plantacjami.

 P.Wójt wspomniał  o  przygotowaniach do utworzenia punktu informacyjnego, gdzie będzie internet, a wieczorem  będzie funkcjonowała kawiarenka internetowa.  Ponadto powiedział o planach przygotowania magazynu do gromadzenia żywności i stworzeniu miejsca pracy, jeżeli przystąpimy do Banku Żywności. Ponadto  mówił o planach zagospodarowania przestrzennego, przygotowaniach  terenów pod inwestycje. 

 P.Wójt przy okazji podał przykład rezygnacji z wyjazdu zagranicę do pracy, w sytuacji kiedy OPS  już  załatwił wszystkie formalności oraz przykład odmowy przyjęcia pracy  przez protegowaną P.Gonery. Co jednak P.Gonera skwitował, że ta osoba nie nadawała się do proponowanej pracy.

P.Wójt poinformował również o zamierzeniach  utworzenia  grupy np.10  pracowników, z  pieniędzy przewidzianych na prace interwencyjne i publiczne.

P.Gonera odnosząc się do  końcowej wypowiedzi  uprzedził, że postara się , aby Wójt  takich umów nie podpisał.

P.Wójt w odniesieniu do wypowiedzi P.Gonery powiedział, że wie, iż P.Gonera wiele  razy  występował przeciwko interesom gminy np. wysłał nadzór budowlany na budowę sali, tylko nie wiedział, że umowa  z wykonawcą już została  zerwana. Na uwagę P.Gonery, że to jest kłamstwo, że można zapytać Starosty czy tak było, P.Wójt  zwrócił uwagę, że P.Gonera zrobił to nieoficjalnie.

Po dalszej emocjonującej dyskusji głos zabrał Radny A.Makuch twierdząc, że to o czym mówił Wójt radni słyszeli.  I jak powiedział  Radny  załamuje go to, że P.Wójt kończąc suche dane o bezrobociu prosi zebranych o wytyczenie koncepcji, jak startował do wyborów to powinien jakieś koncepcje mieć. Poza tym uważa, że Wójt nie powinien cyt:”opowiadać, że jest zabiegaczem o pracę, za dużo tu obłudy i kłamstwa”. 

Zabierając głos  P.Mielewczyk   ponownie zapytała dlaczego ziemia Agencji jeszcze nie trafia do gminy. Nadmieniła, iż myślała, że pieniądze otrzymane ze SPN wesprą w jakiś sposób mieszkańców, poprawią ich byt i zapytała czy na to przewidziana jest jakaś pula pieniędzy ?

Zwracając uwagę, że 2 mln zł na OPS to jest spora kwota, zapytała na co te pieniądze poszły.

Mieszkaniec Wykosowa P.Kreft  nawiązując do wypowiedzi P.Wójta odnośnie małego zainteresowania plantacją truskawek, powiedział, że taką plantację chętnie by wziął.

P.Gonera  poprosił o wystąpienie   do P.Gadomskiej z zapytaniem, czy  występował o kontrolę budowy sali. Nadmienił, iż nadzór chciał  budowę wstrzymać. 

Odnosząc się do plantacji truskawek P.Gonera powiedział, że jest to dobre rozwiązanie i myśli, że jeżeli  plantacje będą obrabiane, to :”będziemy pomagać poprzez OPS, to jest proszę o taki zabieg  socjotechniczny”. Powiedział, że jeżeli ktoś uzyskał pomoc, a z niej nie skorzystał, to powinien :”wisieć na czarnej liście”. P.Gonera   powiedział, żeby zainteresować się takimi ludźmi, którym brakuje do emerytury , żeby ich zatrudnić, :”żeby mogli się przeczołgać”. P.Gonera  zaznaczył, że  jeżeli ich będzie np. 10 to „wydusi „ ze Starosty i Kierownika PUP-u umowy na ich zatrudnienie. 

 P.Gonera  nadmieniając, że radnych powiatowych na sesje trzeba zapraszać, przeprosił, że teraz musi opuścić obrady sesji. 

Mieszkaniec Gorzysławia P.Chmieliński  zwrócił uwagę, że zarzuty idą w kierunku P.Wójta i urzędników, a to  radni powinni rządzić i ustalać, a nie tylko zgłaszać  interpelacje i zapytania.

P.Duda  stwierdził, że  plantacja  porzeczki to nie jest temat bezrobocia, zapytał jak była przygotowana ziemia pod tę porzeczkę. Powiedział też, że jeżeli bezrobotni  posadzą porzeczkę, to i tak nie mają na opryski.

P.Wójt odnosząc się do powyższego zwrócił uwagę, że pod plantację ziemia była uprawiona przez gminę, był nawóz, środki ochrony i sadzonki. Dziś trzeba się przyjrzeć jak wyglądają niektóre plantacje, chyba trzeba jeszcze ich ohakać.  

Kierownik PUP P.Chałubiński  udzielił odpowiedzi na zgłoszone wyżej zapytania m.innymi powiedział,  że rolnik może  być pracodawcą i zatrudnić pracowników tylko musi spełnić warunki, zarejestrować działalność,  mieć NIP i REGON, nie może zalegać z podatkami wówczas może zatrudniać w  ramach umów stażowych, absolwenckich czy tez interwencyjnych.  Omówił różnice między tymi umowami.

Nawiązując do zapytania P.Dudy odnośnie współpracy z Wójtem, to jak P.Kierownik nadmienił, o tym już mówił, że  w warunkach finansowych jakie są, PUP z Wójtem  kontraktuje roboty.  Podkreślił też, że  według opinii P.Kościuk z AWRSP, która  decyduje o środkach na tworzenie miejsc pracy, to  właśnie gmina Główczyce jest  jedną  z najbardziej aktywnych gmin.  

P.Kreft  zabierając głos ponownie  zwrócił uwagę, że  bezrobotni walczyli o byt, wożono ich na taczkach, a  P.Nesterowicz mówi, że to on walczył z bezrobociem.  

P.Przewodniczący  powiedział, że oczekuje współpracy i konstruktywnej krytyki, bo na pewno bezrobocia sami nie zlikwidujemy. Pisaliśmy już  różne  wystąpienia , ale bez  oczekiwanego skutku. Chcemy odpowiadać, za to, co do nas należy. P.Przewodniczący  powiedział, iż  uważa, że „grosz publiczny”  dzielony jest  sprawiedliwie,  jeżeli  jest inna opinia, to Radę i Wójta można odwołać.

Zamykając powyższy punkt porządku obrad  P.Przewodniczący podziękował gościom zaproszonym i ogłosił 20 min. przerwę.

Ad. 4

Omówienie działalności Zakładu Usług Publicznych w Główczycach w świetle przeprowadzonej kontroli

        Otwierając  powyższy punkt porządku obrad P.Przewodniczący udzielił głosu Kierownikowi Zakładu Usług Publicznych Panu Waldemarowi Potyńskiemu, który na wstępie omówił  zadania realizowane przez Zakład oraz zapoznał z majątkiem  Zakładu. Ponadto omówił pokrótce plan finansowy  za 2002 rok oraz za I kwartał 2003r. (Pełne brzmienie informacji stanowi załącznik  do  niniejszego protokołu).  

Następnie  Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Radny Jan Puchalski  przedstawił informacje z przeprowadzonych kontroli ZUP-u, z której wynika, iż    

 Komisja Rewizyjna  przeprowadziła  kontrolę  w dniach 12 i 13 maja 2003r. w Zakładzie Usług Publicznych w Główczycach w zakresie objętym planem pracy:  

1. Płace, ilość zatrudnienia oraz należne świadczenia pracownicze,

2. Gospodarka magazynowo-paliwowa,

3. Windykacja należności,

          4. Wykorzystanie dotacji samorządowych,

5. Realizacja planu finansowego za 2002r. i 2003r.   

Komisja  rozpoczęła  kontrolę od przeglądu  terenu i obiektów  zakładu pracy zlokalizowanych przy ul Słupskiej w Główczycach. W trakcie  przeglądu Komisja stwierdziła bałagan w stolarni, ale ogólnie przegląd wypadł dostatecznie.  

Komisja  nie wniosła zastrzeżeń do płac i zatrudnienia w Zakładzie Usług Publicznych, tylko zdaniem jednego  członka Komisji koszty płac księgowej i kierownika są  wysokie w stosunku do zakresu prac prowadzonych przez ZUP.

Gospodarka magazynowo-paliwowa  jest rozliczana prawidłowo, według norm ustalonych przez Zakład. Ustalone normy  są z reguły niższe niż fabryczne, a 

rozliczanie paliwa następuje według kart drogowych .
Komisja nie wnosi zastrzeżeń do sposobu prowadzonej przez ZUP windykacji należności. Problem stanowi  windykacja należności za ciepło i ciepłą wodę  za poprzednie lata, z kotłowni osiedlowej, gdzie zaległość główna według stanu na dzień kontroli wynosiła  50.390,58 zł. 

Komisja wyraża pogląd, że  w związku z pogarszającą się sytuacją ekonomiczną  problemy z windykacją należności  będą zagrożeniem  dla płynności finansowej ZUP-u.
Komisja stwierdza, że Zakład Usług Publicznych  dotacje  wykorzystuje prawidłowo i zgodnie z przeznaczeniem.   Ponadto stwierdza,  że planowanie  finansowe w 2002r.  oraz  wykonanie  planu za 3 miesiące 2003r było poprawne.            

Komisja stwierdza  brak przez 4 lata kontroli  Regionalnej Izby Obrachunkowej  oraz  ze strony Urzędu Gminy.

 Natomiast  kontrole  przeprowadzone przez ZUS i US  były przeprowadzone w roku 2002 i  wypadły pozytywnie.
P.Przewodniczący  przedstawił też  poniższe wnioski Komisji: 

1.Rozpatrzyć celowość prowadzonych dowozów uczniów przez ZUP.

2. Kontynuować  windykację  należności oraz czynić wszelkie starania celem     

     uzyskania jak najwyższego  wskaźnika  ściągalności  zadłużeń. 

3. Szukanie możliwości  uzyskania dodatkowych wpływów w celu poprawienia 

     rentowności Zakładu.

4. Wyjaśnić sprawę zastępstw   Kierowcy  autobusu „Żak”- czy jest to zgodne z       

   prawem.

5. Zaleca się  zwiększenie częstotliwości  prowadzenia kontroli ZUP-u.      
             P.Przewodniczący Komisji   kończąc  powiedział, że szczegółowe protokoły z kontroli są u P.Wójta, Przewodniczącego Rady i na stanowisku  obsługi Rady i będą udostępnione dla zainteresowanych .

P.Przewodniczący Rady nadmienił, iż wcześniej  wobec ZUP-u  padło sporo słów krytyki, więc  otwierając dyskusję poprosił o zabieranie głosu. Poprosił też Kierownika o ustosunkowanie się do przedstawionych wniosków Komisji Rewizyjnej.

Zabierając głos P.Kierownik powiedział, że nie będzie się odnosił do pozytywnych rzeczy, ale  do zgłoszonych zarzutów i tak:

1/. jeżeli chodzi o bałagan na stolarni, to  uważa jest to ocena  Komisji, jego   zdaniem bałagan  wynikał  z toku pracy,

2/. jeżeli chodzi o dostateczną ocenę działalności Zakładu, to uważa, że  nie jest zła.

3/. określił termin naprawy STARA do końca roku  i zapewnił, że ten termin będzie dotrzymany,

4/.  jeżeli chodzi o stosowanie zastępstw kierowcy , który uczestniczył w sesji lub  był nieobecny z innych przyczyn losowych, to jak P.Kierownik zaznaczył był przekonany, że te zastępstwa prowadzone są prawidłowo, bo  byli zatrudniani kierowcy z odpowiednimi dokumentami. Zapewnił, że teraz zastępstwa prowadzone są prawidłowo.

5/.  P.Kierownik  stwierdził, że nie powinno się krytykować  działalności , przy totalnym bezrobociu, zwłaszcza kiedy działalność  wychodzi na zero lub plus. W ZUP-ie nie zatrudnia się osób na 3-4 miesiące, a  na dłużej, w tej kwestii uważa mogą być tylko uwagi, co do zatrudnianych osób. 

6/. P.Kierownik uważa, że windykacja jest i tak duża  przy  blisko 43% bezrobociu. Powiedział, iż Zakład  przygotowuje się do odcięć wody. W pierwszej kolejności będzie woda odcinana u tych grup dłużników, którzy mają dochody ukryte, tutaj ZUP będzie współpracował z OPS-em. P.Kierownik nadmienił, że są też osoby, które ignorują obowiązek zapłaty za wodę. Czasem w podaniach piszą, że nie mogą zapłacić, bo już zapłacili za telewizor.  

W dyskusji Radny W.Piechna stwierdził, że bałagan na stolarni nie był jednodniowy, ale minimum z tygodnia. Dalej podkreślił, że to grozi kalectwem.

Radny A.Makuch  na wstępie  zwracając się do Kierownika ZUP-u, powiedział, iż myślał, że sprawy bezrobocia są skończone.  Następnie powiedział, że nie będzie podważał  wyników kontroli, ale wyborcy pytają jak to jest możliwe, że Kierownik przyjął człowieka, który ma działalność gospodarczą i w ramach pracy wykonuje swoją działalność.

Kierownik ZUP P.Potyński  zapytał o kogo chodzi, więc Radny A.Makuch  wskazał na P.Macha.

P.Kierownik   wyjaśnił, że osobiście nie zatrudniał P.Macha,  jest on pracownikiem od 1995r. i w tym czasie nie wykonywał działalności gospodarczej. 

Na zapytanie Radnego A.Makucha - czy  na czas pogrzebów P. Mach bierze jakieś wolne czy  urlop P.Kierownik wyjaśnił, iż P.Mach pracuje w cyklu  12 godzinnym przy dozorze i jako operator hydroforni. P.Kierownik powiedział, że nie interesuje się tym,  co robi P.Mach w wolnych chwilach, bo swoją pracę wykonuje dobrze. 

P.Przewodniczący  zwrócił się do Radcy Prawnego z zapytaniem czy  przedstawiona przez Radnego  sytuacja nie koliduje z  prawem pracy. 

Radca udzielił wyjaśnienia, podkreślając, że  pracownik w czasie godzin pracy ZUP-u nie może wykonywać innej pracy na własny rachunek. Nie ma zakazu prawnego, żeby pracownik po godzinach pracy nie mógł prowadzić takiej   działalności.  Jeżeli pracownik swoje obowiązki wykonuje dobrze, to nie ma żadnych przeszkód, żeby po godzinach pracy, prowadził działalność na własny rachunek,  ocena należy do kierownika zakładu.  

Radny A.Makuch  powiedział, że to jest „wybitnie śmieszne”, bo prowadzi pogrzeby. To jest bzdura, bo zawsze będzie z czasem pracy w zakładzie kolidować,  nie ma  „grafika umieralności”.

Kierownik W.Potyński zaznaczył, że P.Mach pracuje w czasie pracy Zakładu. Jeżeli  w tym czasie są pogrzeby, to prowadzi je ktoś inny. Ale jak P.Kierownik nadmienił, może coś mu ucieka,  więc temu tematowi przyjrzy się bliżej.  

Sołtys z Główczyc Z.Pająk   potwierdziła, że  P.Mach nie zawsze prowadzi pogrzeby.  

P.Przewodniczący  nadmienił, iż tym tematem może zając się  w przyszłości Komisja, ale stwierdził, że do tematu należy podejść ostrożnie, aby „nie wylać dziecka z kąpielą”.  

Radny W.Piechna  stwierdził, że to jest zabranie miejsca pracy.

Kierownik W.Potyński powiedział jeszcze raz, że tego pracownika nie zatrudniał. 

Radny K.Nesterowicz  -„ to powiedz, że robi dobrą robotę”.  P.Kierownik odparł, że już mówił.

Radny Nesterowicz kontynuując powiedział, że  Komisja  Rewizyjna sprawdzała pierwszy raz  Zakład . Nie może  wysnuć  właściwych, daleko idących wniosków. Potrzebne są inne kontrole. Ta komisja jest niekompetentna ze mną włącznie. Ale ludzie przychodzą pytają, że tego pan , czy tamtego pan nie ujawnił, a tam kogoś zatrudnił. Mówiłem, żeby  przyszli na sesję. Komisja po raz pierwszy pracowała , między sobą się docierała, co Przewodniczącemu zgłosiłem i myślę, że poprze  mój wniosek , że na następną kontrolę się spotkamy i będziemy chcieli się  bardziej udoskonalić.

Następnie Radny K.Nesterowicz  powiedział, że:” jest taki przykry incydent, który muszę powiedzieć, gdzie członek komisji został wpuszczony w błąd poprzez skarbnik i sekretarz chodzi mi o te umowy ja badałem jako członek komisji, badałem kalkulację dowozów i proszę Państwa, to nie ma zysków w tych dowozach nie oszukujmy się. Na autobusie jest złotówka dziennie, zysku 300zł.

Moi Państwo naciągnięte to jest mocno gdy przyparci do muru kierownictwo zakładu po 3 dniach oświadcza, że  oni wożą z opiekunami dzieci to jest nieładne, to nie jest ładne, to jest wprowadzanie radnego, członka komisji w błąd. P. Skarbnik z P. Sekretarz też oświadczyły, że są umowy 100% za 2002r. refundowane, nie prawda bo 2 miesiące, z resztą Pan Przewodniczący scedował tę sprawę na potem, ale P. Wójt był tak uprzejmy, że przyniósł te umowy i z tego wyszła ta sprawa. Także jeden taki incydent, który odnotowuję. Ja stwierdzam, że autobusy są na stracie, Wójt polemizował z nami później że są (...) miejscowości  są gdzie tam straszne drogi, straszne dziury, że musi dojeżdżać sam, że to jest (...) wpływ na cenę ma i takie różne uzasadnienia. 

Wójt ma prawo mieć uzasadnienia, my jesteśmy członkami Komisji Rewizyjnej dla Rady, a Wójt i tak podejmuje decyzje, my jakieś tam wnioski wypracowujemy.

Jedną sesję, że to była pierwsza komisja jeszcze raz twierdzę wskazała na pewne różnice , to na pewno jest emocjonalna rzecz. Kierownictwo się obraża ja to stwierdziłem i to powiem, że płace kierownika i księgowej zbyt mocno odbiegają od załogi. Ja wyliczyłem sobie 20-25% płac , wasz państwo, to jest, to budżet całego waszego zakładu jest to według mnie, możecie się obrażać, ja to będę zawsze mówił jest to zbyt duże na to państwo co robicie. 

Ja jeszcze osobiste i mówiłem już to na komisjach powiem jeszcze raz. Moi Państwo ten zakład tworzyliśmy kiedyś, tam było życie. Dziś jak tam zaszedłem tam jest smutek, tam nie ma życia. Wszędzie chyba tak jest ludzie się boją, chodzą po nocach, chodzą nawet wieczorami podpowiadają coś kablują no ale boi się, bo go zwolnią jest taka jakaś determinacja w tym zakładzie, mie się zdaje jakby zrobił dziś plebiscyt z takim wiecie głosowaniem, to nie wiem kierownik czy byś dostał 1 głos jakby temu człowiekowi nic nie groziło. Dzisiaj wszystkim coś grozi, więc oni coś tam cichutko podpowiadają, mówią prawdę i nieprawdę. W każdym bądź razie zastałem ten zakład po 5 latach smutnym zakładem. 

Pan tu mówi, że proszę Pana, że ma Pan wiaty, ma Pan garaże, ma Pan tam nie wiadomo co, to jest puste to proszę Pana tam nic nie ma, tam nic się nie dzieje, na wszystko ma Pan odpowiedź, betoniarnia nie, bo zagraża, stolarnia nie , bo Wójt dzierżawi, rok samochód Pan remontuje no więc jest to smutny zakład. Ja proszę Państwa tylko, żeby budować, nie chcę tu, nie chcę żadnych wniosków, ja nie liczę, jak tak będzie musi być jakiś pomysł, pomysł ja wiem, ktoś Pan tu przed chwilą powiedział na jakieś polityczne zagrywki padały, Pan jest, za to bierze pieniądze, Pan ma mieć jakieś pomysły na dzisiaj nie ja, Pan ma mieć, księgowa Pana ma mieć pomysły nie ja, bierzecie pieniądze i musicie te pomysły mieć a wy tych pomysłów nie macie. Z kontroli wynikało, że a jak Wójt da, a jak Wójt pomoże, a jak Wójt to, jak Wójt tamto. Ja bym chciał usłyszeć jakieś wasze propozycje. Z windykacją jest ciężko, ja rozumie jest ciężko. Ja spotkałem dzisiaj człowieka nie wiem tu gdzieś był, poszedł ... moi Państwo, który (...) bo Pan Kierownik ma te możliwości umarzania, ma możliwości jakieś odrabiania jak to mówią, ja wiem czy ma, no jakieś mówi, że ma. Ale spotyka mnie człowiek i mówi Panie jest sesja no proszę Pana ja byłem żebym odrobić, żeby no i to jest porządny człowiek, ja go znam, żeby odrobić jakieś za wodę, no nie dogadał się, no miał prawo się nie dogadać, kierownik przysłał mu komornika. Komornik wszedł do chałupy po 100 zł,  czy ile rąbie, on dostaje za 3 tygodnie znów pismo, że z waszego zakładu, że natychmiast proszę zapłacić. 

Nie wiem, czy ja może jestem nie w temacie, ja 5 lat nie pracowałem. Może teraz się zmieniło może komornik, a wy po komorniku jeszcze walicie w tego człowieka. On jest rozżalony nazywa się Jazowski, proszę Państwa, nazywa się Jazowski. Nie wiem, nie wiem, no proszę bardzo ja tylko taki przykład podaję, on mówił że to jakiś czas trwało, państwo wysłaliście pismo i nie chcę żebyście wyjaśniali sobie, sobie schowajcie i zapiszcie dlaczego tak jest, ale mówię jest smutek w tym zakładzie, nie ma pomysłu na, w tym zakładzie. Dzisiaj ja wiem, że dzisiaj betony, polbruk się lepiej produkuje, ale państwo nie macie pomysłu i to jest najgorsze co chciałem powiedzieć. „

Pan Waldemar Potyński – na podstawie faktów, które są takie że Zakład na dzisiaj nie ma strat, a zysk, mogę domniemywać, że gdyby Zakład miał chociaż 1 tys. straty to już mnie by tu nie było. Mogę domniemywać też, że gdyby na moim miejscu był ktoś inny i nosiłby inne nazwisko niż Potyński, na pewno byłby „wynoszony do piedestału pomnika”. Zajmijmy się faktami, przestańmy mówić o plotkach, była kontrola trzeba było kontrolować, nikt drzwi i półek nie zamykał.

Radny K. Nesterowicz – proszę wskazać plotki w mojej wypowiedzi, Panie Potyński.

Kierownik Zakładu Usług Publicznych – zwrócił uwagę , że Radny Nesterowicz mówi w stylu, że ktoś, gdzieś, coś  powiedział, że coś, że ludzie ...

Radny Nesterowicz – wchodząc słowo Panu Potyńskiemu – proszę się odnieść do faktów, że Pan z księgową (...)

Kierownik – zwrócił uwagę że Radny Nesterowicz przerywa wypowiedzi.

I kontynuując powiedział między innymi, że nie wnikał wcześniej czy ktoś pracował i pobierał za swoją pracę godziwe wynagrodzenie czy nie. Sam nie ustalił sobie wynagrodzenia.  Nadmienił, że batalia o ZUP trwa już 8 m-cy. Kończąc zwrócił uwagę na fakt, że ZUP ma jednak zysk. 

Radny K. Nesterowicz- przeprosił za przerwanie wypowiedzi i powiedział: cyt.„ja chcę, żeby Pan się do faktów odnosił, nie do żadnych plotek, jeżeli mówię że coś słyszałem, że to jest plotka to mówię, że to jest plotka, do której ja się sam nie odnoszę. Więc ja mam prawo mieć swoje spojrzenie, tym bardziej, że i koledzy mnie jakoś do tego dopingują bo byłem, pracowałem w tym zakładzie i mam prawo mieć swój pogląd widzenia. Ten swój pogląd wyrażam, czy się Panu podoba, czy nie, to już inna sprawa. Rada osądzi jak będzie uważała. Ja się chcę tylko odnieść do zysku kolego trudno nie robić zysku jak Wójt wszystko daje, Wójt daje wodociągi wszystko spod igiełki, zrobione. Pan się chełpi trzydziestu, czy ile tam tysięcy zysku.”

Kierownik Potyński – przeprosił i wchodząc w słowo zapytał – mi Wójt wodociągi daje...?

Radny Nesterowicz – kontynuując cyt.: „ale daje przekazuje Panu, niech Pan nie polemizuje, przekazuje Panu inwestycje, na której Pan robi jakieś tam interesy nie to jest z czego. Przecież Pan windykuje od ludzi i tylko, żyjecie proszę Pana z windykacji od ludzi i tylko z dowozów. Przecież tam macie ,tam parę tych ciągników, parę usług robicie i to wszystko. Tak że ja uważam, według mnie ,to jest moje zdanie, tam zysk jakby był 300 tys. to byśmy może inaczej dyskutowali. To jest tyle polemiki w stosunku do zysku”.

Kierownik Potyński – nadmienił, że być może ten zysk w przyszłości będzie większy, bo przecież ZUP może te wszystkie inwestycje robić, ponieważ ustawa na dzisiaj dopuszcza, że przedsiębiorstwo wodno-kanalizacyjne może prowadzić inwestycje, może też odliczyć amortyzację. Na dzisiaj gdyby ZUP prowadził inwestycje to i amortyzacja i wszystko byłoby w stawce, więc to, co robi  Gmina , to robi dla tego biednego społeczeństwa, nie  dla ZUP-u. 

Radny K. Nesterowicz – wchodząc w słowo powiedział,” żeby kierownik nie politykowa”ł.

Przewodniczący Rady Gminy – przywołał mówców do spokoju. Dalej przypomniał, że 2 czy 3 lata wstecz ZUP dostał 35 hydroforni i to pomału porządkuje. Żeby wszystko było uporządkowane to na pewno potrzeba kilka lat. Dodał, iż chciałby żeby na to wszystko patrzeć bezstronnie. 

Sekretarz Gminy Pani Teresa Florkowska –  nawiązując do zarzutu Radnego K.Nesterowicza powiedziała, że tak się złożyło że Radny był w gabinecie P. Skarbnik kiedy również  była obecna. Zapytał jakie koszty ponoszone są na opiekuna dowozu przez autobus P. Bączyka. Bez sprawdzenia powiedziała, że najprawdopodobniej stali pracownicy ZUP-u taką opiekę pełnili, ale umówiłyśmy się, z P. Nesterowiczem, że przyjdzie kiedy my ten fakt sprawdzimy. Okazało się,  że w tym autobusie dziećmi opiekował się pracownik publiczny. 

P.Sekretarz  zaznaczyła nie było mowy o terminie, o czasie kiedy to było, tylko P. Radny zarzucił, że nie pracownicy ZUP-u tylko pracownik specjalnie wyłoniony. Okazało się, że pracownik publiczny P. Klein zajmował się dowozem dzieci i chyba do tej pory się zajmuje i już w tym momencie nie wchodziliśmy w temat od kiedy to się odbywa , w każdym razie P. Nesterowicz zarzucił, że specjalnie dobraliśmy tego pracownika pod kontekst , żeby wynikało, że gmina nic do niego nie dopłaca. 

Radny K. Nesterowicz – cyt;” więc ja w ogóle o nazwisku nie było mowy, ja (...) za 2002r. chciałem, żeby to dlaczego nie był obciążenia w ZUP-ie,tak się zwracałem, panie są po 4 godziny powiedzieliście, że obciążenia nie musi być, bo jest publicznie 100% refundowane i tak żeśmy się rozstali. Ja przyjąłem waszą odpowiedź, że tak jest. Później P. Wójt udowodnił w umowach, że jest tylko dwa miesiące i stąd wynika nieporozumienie, stąd uważam żeście państwo albo nie sprawdzili, albo żeście powiedzieli z sufitu, nie wiem ale wyraźna odpowiedź była, że jest refundowana, nie ma umowy na cały rok”.

Radny Jan. Puchalski  nawiązując do wypowiedzi Radnego Nesterowicza powiedział, że chyba myli pojęcia. Bo co innego jest kontrola prowadzona przez Komisję Rewizyjną, która może stwierdzić fakty zaistniałe w danym zakładzie, a to co zakład robi, czy jest potrzebny, to od tego jest Rada, przecież ktoś Zakład powołał i ustalił obowiązki. Zadaniem komisji było stwierdzić czy ZUP te obowiązki wykonuje dobrze. Kontrola wykazała, że obowiązki wykonywane są w miarę dobrze i uważa że nie ma większych powodów do narzekań. A to, że mógłby robić coś innego  to jest kwestia Rady.

Radny Zenon Fir – nadmienił, że jest radnym i pracownikiem ZUP-u, w którym pracuje od początku jego powstania. Nie zgodził się z opinią Radnego Nesterowicza, że zakład śpiący. Zaznaczył, że nic wielkiego nie działo się zarówno 9 lat wstecz jak i teraz. 

Zakład jest na zysku jakim jest, ale nie takie zakłady padają, nie dają sobie rady, a ZUP jednak jakoś się trzyma. Jeżeli chodzi o dowozy to kiedyś było na siłę, żeby autobusy oddać i  odzyskaliśmy, takie autobusy w takim stanie jakby „przyszły z frontu”. Radny zaznaczył, że tam gdzie ZUP prowadzi dowóz, żaden prywatny przewoźnik nie pojedzie. Zaprosił Komisję do przejechania trasy począwszy od Będzimierza, Zawady, Szelewa, Gostkowa, Równa  do Rówienka. Zaznaczył, że nie boi się likwidacji  dowozów, bo jest w tej sytuacji, że może spokojnie odejść. 

Radny Karol Nesterowicz – o ile dobrze pamięta to przepisy Radnemu w tej kwestii powinny zabronić  bo jest osobiście zainteresowany zakładem. 

Przewodniczący Rady Gminy – zwrócił uwagę, że jeżeli byśmy podejmowali uchwałę o likwidacji ZUP-u bądź dowozów, to dopiero wtedy Radny Fir z racji tej, że jest pracownikiem byłby wyłączony z głosowania. A w dyskusji może i powinien brać udział. 

Radny Wiesław Piechna- zwracając się do R. Fira powiedział, że to on między innymi przyczynił się do oddania autobusów do firmy RAMI. 

Radny Zenon Fir – są protokoły z posiedzenia zawsze byłem przeciwny oddaniu autobusów w obce ręce. 

Przewodniczący Rady  – powiedział, że ten temat był przerabiany przez poprzednią Radę, uważa że nie należy rozdrapywać zagojonych ran. 

Sołtys Główczyc Zofia Pająk – zapytała czy przychodzimy wysłuchiwać kłótni Radnych.

Przewodniczący RG – nadmienił, że był kiedyś zarzut, że Radni siedzą nic nie mówią są tylko „ maszynką czy mięsem „ do głosowania. 

Radny Nesterowicz –cyt.: „ mówi się, że na temat ZUP-u ,że prywaciarze 2,30 a ZUP 2,70 za km. Prawda to jest czy fałsz”.

P.Wójt – przypomniał wysokości stawek przed podwyżką i po podwyżce. Wyjaśnił, iż w tej chwili na autobus jest stawka 2,55 zł/km, a na Żaczka 2,05 zł/km. Zaznaczył, że ZUP ma takie same stawki jak prywatny przewoźnik. Jedynie preferencja może być taka, że jakiś czas pracownik publiczny pomaga przy dowozie. 

Radny Nesterowicz  wchodząc w słowo stwierdził „ to prywaciarze mnie oszukali”.

P. Wójt – nawiązując do zarzutu, że pracownik samorządowy prowadzi własną działalność powiedział, że zarządzenie  w sprawie zakazu można wydać, ale należy się zastanowić , żeby tego pracownika nie skrzywdzić. 

Jeżeli chodzi o  bałagan na stolarni nasz pracownik dostał „burę”, ale  jak  wszystkim wiadomo  jest  to dobry pracownik.

 Jeżeli chodzi o celowość dowożenia przez ZUP, to jak P.Wójt powiedział musi być transport własny, który zabezpieczy dowóz do tych miejscowości, gdzie są złe drogi, bo nikt tam nie będzie chciał jeździć, a jeżeli by się zgodził, to byśmy musieli słono zapłacić,

Na zapytanie  Sołtysa  z Klęcina  odnośnie wymalowania  przystanku w Klęcinie Pan Wójt powiedział, że ZUP  ma dotację i w ramach tej dotacji stopniowo maluje. 

W trakcie dalszej dyskusji głos zabrał Radny Marek Pilarczyk  przywołując mówców niejako do porządku, nadmienił, że dyskusja na argumenty jest wskazana, ale nie z takim zacietrzewieniem, gdyż niczemu dobremu nie służy.

Sołtys z Siodłonia   Pan Andrzej Zieliński podniósł  sprawę wycieku z szamba i  powiedział między innymi, że  w 1997r. napisał skargę do SANEPIDU w sprawie wycieku z szamba na drogę Siodłonie –Rumsko i otrzymał odpowiedź,  że  jest to zagrożenie epidemiologiczne. Obecnie jak zaznaczył  Siodłonie nawiedziła plaga szczurów i wystąpił o przeprowadzenie deratyzacji.

P.Przewodniczący Rady w nawiązaniu do powyższego zwrócił uwagę, że gmina w pewnym stopniu dofinansowuje wywóz  szamba, które ma , aż 3 właścicieli. P.Przewodniczący  zaznaczył, że ten problem będzie trwał dopóki nie będzie sieci kanalizacyjnej.  Następnie zwrócił się do prawnika z zapytaniem o możliwość  przeprowadzenia deratyzacji.

Radca Prawny P.Jacek Muchowski  udzielił odpowiedzi, podkreślając, że  dokładne informacje poda, po sprawdzeniu przepisów.

P.Przewodniczący zapewniając, że P.Wójt na pewno podejmie odpowiednie działania, przeszedł do realizacji kolejnego punktu  
Ad.5 

                         Podjęcie  uchwał budżetowych 
Skarbnik Gminy Pani Mariola Barna na wstępie zaznaczyła, że ma tylko jedną uchwałę, ale  prosiła P.Przewodniczącego, żeby zawsze w porządku obrad umieszczał punkt „podjęcie uchwał budżetowych”, ponieważ  w czasie kiedy planowana jest sesja, nie zawsze wiadomo czy i ile  będzie tych uchwał. Czasami pilnie trzeba podjąć uchwały, bo przychodzą  dotacje, bądź są  inne sprawy wymagające podjęcia uchwały – wówczas nie trzeba zmieniać porządku obrad.   

Rada w  tej kwestii planowania porządku obrad nie  wniosła uwag.                      

       Następnie P.Skarbnik przedstawiła projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie gminy na   2003  rok ; dokonuje się następujących zmian w budżecie  gminy na 2003 rok w kwocie 10.000,00
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jednostek budżetowych w kwocie 10.000,00 z przeznaczeniem na zakup samochodu.


P.Przewodniczący  nadmieniając, iż  projekt uchwały był analizowany na Komisjach , poprosił jeszcze o zgłaszanie ewentualnych zapytań i uwag. Nie zgłoszono.

W  wyniku głosowania uchwała w sprawie jw. została przyjęta  13 głosami „za”.  Uchwała została opatrzona Nr  25/58/2003r.  i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.

P.Przewodniczacy podał do protokołu, że Radny Andrzej  Jankowski nie brał udziału w głosowaniu - chwilowo nieobecny . 

P.Wójt poinformował Radę Gminy o wystąpieniu  Komisarza Policji w sprawie  dofinansowania   zakupu samochodu dla policji i zwrócił się z prośbą o wyrażenia zgody na przekazanie  kwoty ok. 22 tys.zł i sporządzenie- podpisanie stosownej umowy. P. Wójt zaznaczył, że pozostałą kwotę w podobnej wysokości dołożyłaby  Komenda Główna Policji .

Komendant  Komisariatu Policji w Główczycach Pan Jerzy Ostrowski  prosząc Radę o  dofinansowanie 50% wartości zakupu samochodu poinformował o limitach kilometrów - nie ma tylko limitu przy samochodach gazowych,  jest duża awaryjność pojazdów ich stan techniczny ocenił jako fatalny. Uzasadniając potrzebę zakupu samochodu zwrócił uwagę na wielkość gminy, podkreślając, że komisariat w Główczycach ma największą obsadę kadrową- zatrudnionych jest 12 policjantów, ale powinno być 13. W innych gminach jest ich 3-5. 

P.Komendant powiedział, że o dofinansowanie wystąpił również  do innych gmin i zapewnił, że  gmina Smołdzino już przekazała środki na konto, gmina Damnica obiecuje wpłacić, natomiast Potęgowo pomoże przy remoncie komisariatu . P.Komendant   zapewnił, że ten samochód będzie obsługiwał  teren tej gminy.

Radny K.Nesterowicz powiedział, że doszły go słuchy, że reorganizacja będzie postępowała i znów komisariat  Główczyce będzie osobno. Czy wtedy samochód nie wyfrunie  z Główczyc i zapytał jaki to będzie samochód.

Komendant J.Ostrowski  wyjaśnił, iż nie szykuje się żadna reorganizacja, która pozbawiłaby  tę gminę komisariatu. Nadmienił, iż Smołdzino również pytało czy samochód nie zostanie im zabrany. Zapewnił, że ten samochód będzie służył tylko dla  Komisariatu w Główczycach, co jednak nie znaczy, że nie będzie wspomagał czasem  innych  komisariatów. Ale na pewno w 95% będzie obsługiwał teren  gminy Główczyce.

Nie wie dokładnie jakiej marki będzie samochód, ale na pewno najtańszy, być może  Lanos lub  Fabia.  Komenda Główna Policji  zbiera oferty i  ogłosi przetarg.  W dalszym wystąpieniu P.Komendant   wyjaśnił, iż   proponowana kwota dotacji jest  duża, ponieważ  bardzo drogie jest wyposażenie samochodu (np. pasy, nagłośnienie). 

Radny M.Pilarczyk powiedział, że odda swój głos na „tak” ponieważ  policja musi być mobilna, a jeżeli  będzie miała samochód w Smołdzinie, czy Potęgowie, to wiadomo,  że  u nas nie będzie mogła zareagować na czas. 

Po dalszej dyskusji P.Przewodniczący  zapytał kto wyraża wolę przekazania 22 tys.zł na dofinansowanie zakupu samochodu.

P.Wójt zaproponował, aby jednak nie określać ściśle kwoty, bo może się nieco różnić, może być trochę więcej lub mniej. Proponuje przegłosować  procentowe dofinansowanie.

Komendant J.Ostrowski dodał, iż  Komenda Wojewódzka  mówi, że dofinansowanie  powinno  być w wysokości 50%  ceny wyliczonej przez  Główną  Komendę.

Po krótkiej dyskusji P.Przewodniczący przeprowadził głosowanie  w sprawie  przekazania dofinansowania w wysokości 50%   ceny zakupu samochodu dla Komisariatu  Policji w Główczycach.

Rada Gminy  w wyniku głosowania postanowiła jednogłośnie , 14 głosami „za”   przekazać  dotację w wysokości 50% ceny  zakupu samochodu dla komisariatu policji .

(P.Przewodniczący podał do protokołu, iż wrócił Radny A.Jankowski).

Ad. 6 

          Podjęcie uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki z WFOŚ   

P. Wójt nadmienił, iż projekt uchwały również był na Komisjach. Przypominał, że budżet planowany był z deficytem i w tym się mieściły zadania inwestycyjne na dokumentacje wodociągowe, mamy 3 komplety dokumentacji i na kanalizację W. Wieś – Siodłonie – Klęcino – Klęcinko, zezwolenie na rozbudowę oczyszczalni ścieków w Główczycach, zezwolenie na budowę wodociągu Szyczypkowice – Gorzysław. Na ukończeniu jest dokumentacja dotycząca  Stowięcina oraz na budowę wodociągu Dargoleza – Wolinia. Rozpoczęte będą dokumentacje na poprowadzenie wodociągu tzw. obwodnicy, dzięki czemu działki budowlane będą prawie uzbrojone. 

Przewiduje się też opracowanie dokumentacji na wodociąg do Klęcinka a w dalszej przyszłości  do Rumska – Równa.

 Wracając do projektu uchwały P. Wójt uprzedził , że ta uchwała może być niewykonana. Pożyczkę z WFOŚ w Gdańsku  chcemy  zaciągnąć  na przebudowę oczyszczalni w Główczycach,  ponieważ ona na dzisiaj nie spełnia wymogów i mamy naliczane kary w wys. 260 zł. dziennie. Jednak na koniec roku, jeżeli będziemy mieli dokumentację możemy wystąpić do inspektora  z prośbą o umorzenie  i rozłożenie na kilka lat uporządkowanie tych spraw . 

          Następnie P. Wójt przedstawił   projekt uchwały w sprawie  zaciągnięcia  pożyczki    z  Wojewódzkiego  Funduszu  Ochrony  Środowiska  i  Gospodarki  Wodnej  w  Gdańsku  z  przeznaczeniem  na  przebudowę  oczyszczalni  ścieków  w  Główczycach.

Postanawia się zaciągnąć pożyczkę  w  wysokości  2.000.000 zł.   zostanie  spłacona  z  przyszłych  dochodów  budżetu  gminy  uzyskanych  z  wpływów  podatkowych  oraz  dochodów  z  mienia  komunalnego.

Do przedstawionego projektu nie zgłoszono uwag i zapytań. W wyniku głosowania uchwała została przyjęta jednogłośnie (14 głosami). Uchwała została opatrzona Nr 26/59/2003 i stanowi załącznik do protokołu.                                                         

Ad. 7

Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę nr 52/ 477/ 2002 w sprawie realizacji inwestycji p.n ,, Rozbudowa i modernizacja oczyszczalni ścieków Górzynie z podłączeniem miejscowości Górzyno, Stowięcino i Podole Wielkie ‘’
P.Wójt  przedstawił projekt uchwały zmieniający uchwałę nr 52/ 477/ 2002 w sprawie realizacji inwestycji p.n ,, Rozbudowa i modernizacja oczyszczalni ścieków Górzynie z podłączeniem miejscowości Górzyno, Stowięcino i Podole Wielkie ‘’
                                                                    
- paragraf  1 uchwały nr 52/477/2002 Rady Gminy Główczyce z dnia 28 sierpnia 2002 roku powołanej wyżej otrzymuje brzmienie :
„ Postanawia się przystąpić do realizacji inwestycji ,, Budowa oczyszczalni ścieków  w Stowięcinie  z podłączeniem miejscowości Górzyno, Stowięcino, Podole Wielkie ‘’ 
Do przedstawionego projektu nie zgłoszono uwag i zapytań. W wyniku głosowania uchwała w sprawie jw. została przyjęta jednogłośnie ( 14 głosami ).
 Uchwała została opatrzona Nr 27/60/2003 i stanowi załącznik do protokołu.

Ad.8

Podjęcie uchwał w sprawie nieodpłatnego przejęcia

nieruchomości na rzecz  gminy

P.Wójt  nadmienił, że  projekty uchwał były przedmiotem  obrad Komisji Rady, przedstawił i omówił poniższe projekty uchwał :

1/.  projekt uchwały w sprawie nieodpłatnego przejęcia nieruchomości na                   

       rzecz  gminy  jako mienie komunalne

Wyraża się wolę nieodpłatnego przejęcia od Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa na rzecz Gminy działkę Nr 159 o pow.0,23 ha położonej w obrębie geodezyjnym Stowięcino wraz z przepompownią ścieków, siecią wodociągową i siecią kanalizacyjną.

         Do przedstawionego projektu nie zgłoszono uwag. W wyniku głosowania uchwała w sprawie jw. została przyjęta jednogłośnie ( 14 głosami ).
Uchwała została opatrzona Nr 28/61/2003  i stanowi załącznik do protokołu.

2/.  projekt uchwały w sprawie nieodpłatnego przejęcia nieruchomości na                   

       rzecz  gminy jako mienie komunalne

Wyraża się wolę nieodpłatnego przejęcia od Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa na rzecz Gminy działkę Nr 309 o pow. 772m2  położonej w obrębie geodezyjnym Podole Wielkie wraz z przepompownią ścieków,  osadnikiem Inhoffa, siecią wodociągową i siecią kanalizacyjną.

Do przedstawionego  projektu nie zgłoszono uwag. W wyniku głosowania uchwała w sprawie jw. została przyjęta jednogłośnie ( 14 głosami ).
Uchwała została opatrzona Nr 29/62/2003  i stanowi załącznik do protokołu.

3/.  projekt uchwały w sprawie nieodpłatnego przejęcia nieruchomości na                   

       rzecz  gminy jako mienie komunalne

Wyraża się wolę nieodpłatnego przejęcia od Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa na rzecz Gminy działkę Nr  145 o pow. 4,05 ha   położonej w obrębie geodezyjnym  Stowięcino.

W wyniku głosowania uchwała w sprawie jw. została przyjęta jednogłośnie ( 14 głosami ).
Uchwała została opatrzona Nr 30/63/2003  i stanowi załącznik do protokołu.

4/.  projekt uchwały w sprawie nieodpłatnego przejęcia nieruchomości na                   

       rzecz  gminy jako mienie komunalne

Wyraża się wolę nieodpłatnego przejęcia od Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa na rzecz Gminy działkę Nr 487 o pow. 3,89 ha   położonej w obrębie geodezyjnym  Izbica.

W wyniku głosowania uchwała w sprawie jw. została przyjęta jednogłośnie ( 14 głosami ).
Uchwała została opatrzona Nr 31/64/2003  i stanowi załącznik do protokołu.

5/.  projekt uchwały w sprawie nieodpłatnego przejęcia nieruchomości na                   

       rzecz  gminy jako mienie komunalne

Wyraża się wolę nieodpłatnego przejęcia od Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa na rzecz Gminy działkę Nr 61 o pow. 0,15 ha   położonej w obrębie geodezyjnym  Rumsko.

W wyniku głosowania uchwała w sprawie jw. została przyjęta jednogłośnie ( 14 głosami ).
Uchwała została opatrzona Nr 32/65/2003  i stanowi załącznik do protokołu.

5/.  projekt uchwały w sprawie nieodpłatnego przejęcia nieruchomości na                   

       rzecz  gminy jako mienie komunalne

Wyraża się wolę nieodpłatnego przejęcia od Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa na rzecz Gminy  lokal mieszkalny Nr 2 o pow. 32m 2  w  budynku Nr 6 i udział 14/100 części gruntu działki Nr 82/3 o powierzchni  712m 2 położonej w miejscowości Wolinia, oraz udział 25/100 części gruntu działki Nr 82/4 o pow.693m 2  położonej w miejscowości  Wolinia zabudowanej budynkiem gospodarczym o pow.25m2  . 

Radny M.Mańkowski wyjaśnił, iż chodzi o przejęcie  jednego pokoju i kuchni, dla potrzeb świetlicy wiejskiej . Zaznaczył, że  kiedyś te pomieszczenia  należały do świetlicy.  Zaznaczył też, że przejęcie wspomnianego lokalu  jest uzasadnione również z uwagi na to, że  tam jest woda i prąd. Teraz świetlica ma prąd na podlicznik. 

Do przedstawionego projektu nie zgłoszono uwag i zapytań. W wyniku głosowania uchwała w sprawie jw. została przyjęta jednogłośnie ( 14 głosami ).
Uchwała została opatrzona Nr 33/66/2003  i stanowi załącznik do protokołu.

Ad.9

              Podjęcie uchwał w sprawie wyznaczenia nieruchomości do  

                               sprzedaży  oraz wydzierżawienia 

P.Wójt przedstawił i omówił poniższe projekty uchwał :

1/. projekt uchwały w sprawie wyznaczenia nieruchomości do sprzedaży 

Wyraża się wolę  sprzedaży działki  Nr 383 o pow. 0,62 ha   położonej w  miejscowości Pobłocie.

P.Wójt przypomniał, że chodzi o całą nieruchomość byłego przedszkola. Po wyrażeniu przez Radę  woli sprzedaży,  nastąpi wycena nieruchomości i wykup lokali mieszkalnych przez mieszkańców. P.Wójt nadmienił, iż  zebranie wiejskie  w Pobłociu nie wniosło zastrzeżeń, co do zamiaru sprzedaży tej nieruchomości. 

P.Przewodniczący dodał, iż pomieszczenia po przedszkolu zostaną wystawione do przetargu. 

           Do przedstawionego projektu nie zgłoszono uwag. W wyniku głosowania uchwała w sprawie jw. została przyjęta jednogłośnie ( 14 głosami ).
Uchwała została opatrzona Nr 34/67/2003  i stanowi załącznik do protokołu.

2/. projekt uchwały w sprawie wyznaczenia nieruchomości do sprzedaży 

     wyraża się wolę  sprzedaży działki  Nr 240 o pow. 0,27 ha   położonej w  miejscowości Będziechowo.

P.Wójt przypomniał, że  chodzi o budynek poszkolny i sprzedaż lokali mieszkalnych obecnym lokatorom. Nadmienił, iż na zebraniu mieszkańcy nie zgłaszali sprzeciwu, co do zamiaru sprzedaży.

        Do przedstawionego projektu nie zgłoszono  uwag i zastrzeżeń. W wyniku głosowania uchwała w sprawie jw. została przyjęta jednogłośnie ( 14 głosami ).
Uchwała została opatrzona Nr 35/68/2003  i stanowi załącznik do protokołu.

3/. projekt uchwały w sprawie wyznaczenia nieruchomości do    

      wydzierżawienia 

P.Wójt przedstawił projekt uchwały w sprawie  wyznaczenia nieruchomości do wydzierżawienia;

wyraża się wolę   wydzierżawienia na okres 10 lat  , położonych w obrębie geodezyjnym Choćmirowo  niżej wymienionych  działek:  Nr 44 o pow. 0,10 ha  
Nr 46 o pow. 0,10 ha.

P.Wójt  nadmienił, iż  wydzierżawienie też  odbędzie się w drodze przetargu.

Do przedstawionego projektu nie zgłoszono zastrzeżeń. W wyniku głosowania uchwała w sprawie jw. została przyjęta jednogłośnie ( 14 głosami ).
Uchwała została opatrzona Nr 36/69/2003  i stanowi załącznik do protokołu.

Ad. 10

                  Podjęcie uchwały w sprawie likwidacji drogi gminnej 

                         położonej w  Główczycach  i  Siodłoniu

P.Wójt przedstawił projekt uchwały w sprawie likwidacji drogi gminnej w Główczycach

        P.Wójt wyjaśnił, iż chodzi o likwidację odcinka drogi nieoznakowanej położonej w Główczycach  na działce Nr 465/1 o pow.0,09ha  znajdującej się pomiędzy  tzw agronomówką, a byłym przedszkolem.

           Do przedstawionego projektu również  nie zgłoszono uwag i zastrzeżeń.  W wyniku głosowania uchwała w sprawie jw. została przyjęta jednogłośnie. Została opatrzona  Nr 37/70/2003  i stanowi załącznik do protokołu. 

P.Wójt przedstawił projekt uchwały w sprawie likwidacji drogi gminnej w  Siodłoniu

        P.Wójt wyjaśnił, iż chodzi o likwidację odcinka drogi nieoznakowanej położonej w obrębie geodezyjnym  Siodłonie,  na działce Nr 12/1 o powierzchni 2688m 2  .

Sołtys Siodłonia Pan Andrzej Zieliński powiedział, że chodzi prawdopodobnie o likwidację drogi  łączącej Siodłonie z Będziechowem. Następnie przedstawił Radzie Gminy protest mieszkańców  Siodłonia w sprawie likwidacji tej drogi.  

P.Przewodniczący wyjaśnił, iż  z tego co wie, chodzi o odcinek  drogi przebiegającej przez oborę rolnika.

Po dyskusji  , na wniosek P.Wójta  projekt uchwały w sprawie likwidacji drogi gminnej w Siodłoniu został  wycofany z porządku obrad do wyjaśnienia.

Ad. 11

Podjęcie uchwały w sprawie określenia liczby punktów sprzedaży  napojów zawierających pow. 4,5% alkoholu  ( za wyjątkiem  piwa ), przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży jak i w miejscu sprzedaży oraz  zasad usytuowania na terenie  gminy miejsc sprzedaży i podawania napojów   alkoholowych

P.Wójt przedstawił projekt  uchwały w sprawie określenia liczby punktów sprzedaży  napojów zawierających pow. 4,5% alkoholu  ( za wyjątkiem  piwa ), przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży jak i w miejscu sprzedaży oraz  zasad usytuowania na terenie  gminy miejsc sprzedaży i podawania napojów   alkoholowych .

P.Wójt zaznaczył, iż przewiduje  się pozostawienie takiej samej liczby punktów sprzedaży napojów alkoholowych przeznaczonych do spożycia poza miejscem  sprzedaży  oraz  proponuje się 10 punktów sprzedaży alkoholu  do spożycia w miejscu sprzedaży.  

Przewodniczący Komisji Oświaty P.Marek Pilarczyk  powiedział, że ilość punktów sprzedaży wiąże się z bezpieczeństwem publicznym  i jeżeli będzie  miał zapewnienie, że porządek zostanie utrzymany, to nie ma  nic przeciw podjęciu takiej uchwały. 

P.Wójt przypomniał, że w budżecie gminy są  zawarowane pewne środki na płatne patrole policyjne i sądzi, że  w jakiś sposób wpłynie to na zachowanie porządku publicznego. Przewiduje się  nasilenie takich kontroli zwłaszcza w soboty i przy okazji różnych imprez .  

Do przedstawionego projektu nie zgłoszono uwag i zastrzeżeń i po krótkiej dyskusji  P.Przewodniczący przeprowadził głosowanie.  W wyniku głosowania  uchwała w sprawie jw. została przyjęta 12 głosami „za”, przy  2 „wstrzymujących”.  

Uchwała została opatrzona Nr 38/71/2003 i stanowi załącznik do protokołu. 

Ad. 12 

Podjęcie uchwały w  sprawie  uchwalenia  zmiany  zasięgu  przestrzennego  rejonu  koncentracji  zabudowy  i  zagospodarowania  dla  miejscowości  Główczyce

P.Wójt  przedstawił  projekt uchwały w  sprawie  uchwalenia  zmiany  zasięgu  przestrzennego  rejonu  koncentracji  zabudowy  i  zagospodarowania  dla  miejscowości  Główczyce        

-uchwala  się  zmianę  zasięgu  przestrzennego  terenów  rozwojowych  miejscowości  Główczyce  określonego  granicami  koncentracji  zabudowy  i  zagospodarowania  na  załączniku  graficznym  nr 1  do  uchwały   Rady  Gminy  Główczyce  Nr 41 / 466 / 2002  z  dnia  28  sierpnia  2002 r.  w  sprawie  uchwalenia  Studium  uwarunkowań  i  kierunków  zagospodarowania  przestrzennego  Gminy  Główczyce.
                                             

          P.Wójt  odczytał również uzasadnienie do projektu uchwały, z którego wynika, iż wobec  powstałych  nowych  potencjalnych  możliwości  przyśpieszenia  procesu  rozwoju  gospodarczego  gminy  zaistniała  konieczność  poszerzenia  zasięgu  terenów  rozwojowych  w  miejscowości  Główczyce  poza  granice  określone  w  załączniku  graficznym  do  „ Studium  uwarunkowań  i  kierunków  zagospodarowania  gminy  Główczyce”  o  tereny  wskazane  w  projekcie  miejscowego  planu  zagospodarowania  przestrzennego  miejscowości  Główczyce.

      Powstała  w  ten  sposób  rezerwa  terenów  będących  we  władaniu  gminy  w  znacznym  stopniu  zwiększy  możliwości  ich  efektywnego  wykorzystania  i  pozwoli  na  większą  elastyczność  w  realizacji  polityki  przestrzennej  gminy  teraz  i  w  przyszłości.

       Po krótkiej dyskusji do projektu uchwały nie zgłoszono uwag i zastrzeżeń. W wyniku głosowania uchwała w sprawie jw. została przyjęta  11 głosami „za”, przy 3 „wstrzymujących”. Uchwała została opatrzona Nr 39/72/2003  i stanowi  załącznik do niniejszego protokołu.

Ad. 13 

 Podjęcie uchwały w sprawie trybu przyznawania, rozliczania oraz kontroli wykorzystywania dotacji, , przyznawanych podmiotom nie zaliczonym do sektora finansów publicznych, na cele związane z realizacją zadań gminy

P.Wójt wyjaśnił, iż w  dotychczasowej uchwale zmienia się  wszelkie zapisy „Zarząd Gminy” na Wójt Gminy”, ponadto  proponuje się dopisać w  § 3 ust.1 po słowie  oraz dodać  ” w wyjątkowych  przypadkach mając na uwadze interes bezrobotnych i dobro mieszkańców gminy z inicjatywy Wójta” . Nadmienił, iż podjęcie  proponowanej uchwały jest  konieczne ,  z uwagi na to , żebyśmy mogli być przyjęci do Banku Żywności.

Następnie Sekretarz Gminy T.Florkowska przedstawiła  projekt uchwały w sprawie trybu przyznawania, rozliczania oraz kontroli wykorzystywania dotacji,  przyznawanych podmiotom nie zaliczonym do sektora finansów publicznych, na cele związane z realizacją zadań gminy.  

W trakcie  dyskusji  P.Wójt  powiedział, że do tej pory w budżecie gminy  co roku było po 10 tys.zł  na  działalność różnych organizacji i stowarzyszeń.  Nadmienił, iż na dzień dzisiejszy  jest ich 11. 

 P.Wójt poinformował o zamiarze przystąpienia do Banku Żywności, w którym już jest zrzeszonych  wiele  gmin i każda płaci składkę miesięczną i w zależności od wysokości tej składki uczestniczy w podziale  różnych artykułów. Na dzisiaj  wysokość składki wynosi   chyba 500 zł. Nadmienił, że kiedyś Bank był w Pile teraz w Starych Bielicach koło Koszalina.  Bank zbiera żywność, środki ochrony osobistej.

U nas planuje się wspólnie z OPS-em wykorzystać  puste magazyny i zatrudnić magazyniera, planuje się stworzenie sieci informatorów na wsiach i wtedy paczki byłyby przekazywane ludziom najbardziej potrzebującym.

Radny K.Nesterowicz powiedział, że inicjatywa się  podoba, tylko, że  uchwałę zna Wójt i  2 radnych poprzedniej kadencji, a tu jest cały regulamin, może mógłby się zmienić.

P.Wójt odnosząc się do powyższego powiedział, że jest on raczej uniwersalny.   Sądził też, że będzie potrzebna uchwała o przystąpieniu do Banku Żywności, ale  po konsultacjach z prawnikiem okazało się, że musi być uchwała w sprawie trybu przyznawania, rozliczania oraz kontroli wykorzystywania dotacji, przyznawanych podmiotom nie zaliczonym do sektora finansów publicznych, na cele związane z realizacją zadań gminy  i przypomniał,  że taka  uchwała już funkcjonowała.  P.Wójt zwrócił uwagę, że  przyznawaniem  dotacji będzie zajmowała się komisja powołana specjalnie do tego.

Po dalszej dyskusji P.Przewodniczący   powiedział,  że jest za przegłosowaniem  projektu uchwały.

Innych propozycji nie zgłoszono .

      Do przedstawionego projektu uchwały nie zgłoszono uwag i zastrzeżeń, wobec czego P.Przewodniczący przeprowadził głosowanie. W wyniku  głosowania uchwała  w sprawie jw. została  przyjęta 9 głosami „za”, przy 5 „wstrzymujących”.  Uchwała została  opatrzona Nr 40/73/2003  i stanowi załącznik do protokołu.  

(P.Przewodniczący ogłosił 10 min.przerwy).

Ad. 14

                      Odpowiedzi na interpelacje  i zapytania    

Udzielając  odpowiedzi na interpelacje i zapytania  P.Wójt  powiedział między innymi : 

· odpowiadając Radnemu  K.Nesterowiczowi  odnośnie przodownictwa pracy powiedział, że  to nie ten etap, to jest żenujące zajście. Nawet  nie powinno być interpelacji .  Zdjęcie  zostało powieszone bez zgody.

· jeżeli chodzi  o propozycje podziału  miliona sześćset złotych, to na następnej sesji przedstawimy propozycje, a wcześniej  na ten temat będziemy dyskutować.  

· jeżeli chodzi o dofinansowanie świątyń , to P.Wójt powiedział, że nie widzi problemu, ale świątyń zabytkowych naliczył nie 9, tylko  5 tj. Główczyce, Izbica, Cecenowo, Stowięcino i Żelkowo.

Radny K.Nesterowicz opowiedział się za dofinansowaniem wszystkich  kościołów.

 P.Sekretarz  uprzedziła, że nie ma możliwości przekazania środków na  obiekty sakralne , być może będzie możliwość, ale tylko na zabytki. 

P.Przewodniczący  nadmienił, iż pomysł jest dobry, bo na pałac też były pieniądze przekazywane, to mogą być i na kościoły, ale uważa, że  temat powinny przedyskutować Komisje.

 P.Wójt kontynuując  powiedział, że między wierszami była mowa (P.Gonera) o wymalowaniu kościoła w Główczycach przez pracowników interwencyjnych i  powiedział, że kościół malowali pracownicy interwencyjni  w swoim czasie wolnym.  

· jeżeli chodzi o rozliczenie sali sportowej, to nie może na dzisiaj podać, bo    

    jest w trakcie rozliczania, RZI musi dokończyć rozliczanie.

    Pewne kary są naliczone, około 350 tys.zł, my uważamy, że powinny być    

    wyższe.

· jeżeli  chodzi o nagrody za przeprowadzenie spisu powszechnego ludności , to nie dysponuje takimi informacjami, bo nagrody przydzielał bezpośrednio komisarz spisowy.  Z tego , co wie to na Gminne Biuro Spisowe było rozdzielone około 5 tys.zł.

     P.Wójt nadmienił, że  był odpowiedzialny za spis i również Komisarz 

     przysłał mu nagrodę w granicach 1.600 zł.  

- jeżeli chodzi o wiatę, to sprawdzi się , kto jest jej właścicielem.

· w sprawie płyt betonowych na osiedlu były naciski, żeby je położyć. Inicjatywa będzie dokończona, zostanie zrobiony jakiś pas zieleni , trawnik, ale to już będzie musiała się wypowiedzieć Przewodnicząca Osiedla.

· jeżeli chodzi o porządek na stadionie po imprezie, to jak P.Wójt zaznaczył  był o 9-tej rano i było czysto, chyba, żeby później ktoś worki rozsypał. Nadmienił, że  za sprzątanie odpowiedzialny jest organizator imprezy. Jeżeli chodzi o dewastacje daszków , to nie będzie dobrze dopóki nie będzie stróża. P.Wójt poinformował również o planowanej naprawie płyty boiska, uzyskanych od Marszałka Sejmiku Samorządowego środkach w wys.10 tys.zł na  remont płyty i zamiarze postawienia lampy i zamykaniu  stadionu.  Na sugestię Radnego K.Nesterowicza odnośnie ogrodzenia stadionu siatką  P.Wójt  odpowiedział, że  stadion był ogrodzony, ale  siatkę skradziono. Uważa, że najlepszym wyjściem byłoby gdyby ktoś tam  mieszkał, ale poddasze szatni nie można adoptować na mieszkanie, bo jest zbyt nisko. Być może w przyszłości tę sprawę uda się załatwić. Nadmienił, też, że niektórzy wiedzą, kto kradnie i  niszczy, ale nie chcą mówić.

· jeżeli chodzi o składy komisji do spraw referendum, to P.Wójt przywołał przepisy ustawy w zakresie zgłaszania do komisji i podkreślił, że może odpowiadać tylko za  ludzi, których skierował do komisji z urzędu. Powiedział, że było 12 obwodów i 12 Obwodowych Komisji ds Referendum . Następnie przedstawił  podmioty, które zgłosiły  kandydatów do komisji oraz  ich pełnomocników:

1. Polskie Stronnictwo Ludowe – Irena Pospieszna –Główczyce,

2. Prawo i Sprawiedliwość-  Jolanta Szczypińska-Słupsk,

3. Sojusz Lewicy Demokratycznej- Zbigniew Józef Synak,

4. Liga Polskich Rodzin- Marek Wrzesiński,

5. Samoobrona Rzeczypospolitej Polskiej- Grażyna Dziedzic,

6. Stowarzyszenie Patriotyczne „Wola-Bemowo”- Marek Wrzesiński ,

7. Społeczne Towarzystwo Ekologiczne PRO-VITA ET PATRIA- Wojciech Kidziun,

8. Niezależny Samorządny Związek Zawodowy „Solidarność”- Tadeusz Pietkun,

               P.Wójt zaznaczył, że nie może odpowiadać za członków  komisji zgłoszonych przez partie, a jedynie za osoby wskazane z urzędu tj. E. Szumską, P. Pszczółkowskiego, Z. Ostapiuka, D. Kamińską, M. Mielewczyk, B. Reńkas, M. Zimnochę, Cz. Młyńską, M.Jankowską, M.Wygoską, M. Barnę, R. Szczepaniuk. P.Wójt zaznaczył, że  pracownicy desygnowani do  komisji zabezpieczają  pracę komisji pod względem formalnym i technicznym.  Jeżeli chodzi o statystykę to spośród   członków komisji było : - 37 bezrobotnych, 8 rolników,  7 emerytów i rencistów, 8 studentów i 4 uczniów.

P.Wójt nadmienił, że jeżeli ci ludzie byli na tyle przedsiębiorczy i dotarli do wspomnianych podmiotów, to nie ma nic przeciwko. Zwrócił uwagę,  że w poprzednich   komisjach też brało udział sporo młodych ludzi.

Udzielając odpowiedzi Radnemu  H.Oleszkowi, P.Wójt powiedział, że jest pewien problem  w zasypaniu dołu po wadze, gdyż  jeżeli jest gruz , to wywozi się na drogi, ale jak P.Wójt zapewnił będzie  rozmawiał  z Agencją z P.Leniem.

Odpowiadając  Radnemu M.Pilarczykowi, powiedział, że   wykonawca obiecuje,  zrobienie wody na Milę w ciągu 3 tygodni,

· jeżeli chodzi o most, to jak P.Wójt powiedział zna sprawę,  zastanawiał się z pracownikiem w jaki sposób  podejść do tematu, bo most stanowi coraz większe zagrożenie dla bezpieczeństwa ruchu. Na razie temat otwarty.

· jeżeli chodzi o sprawy porządku publicznego w Izbicy, to  temat został przekazany dla Komendanta Policji. Wspomniał, że  ostatnio były kontrole  Komisji „ AA”, między innymi w Stowięcinie i okazało się, że w jednym przypadku była prowadzona sprzedaż alkoholu bez zezwolenia, ale ta sprawa jest też skierowana do policji.

Odpowiadając Radnemu Z.Jarząbowi , odnośnie budowy chodnika w Żelkowie  P.Wójt  powiedział, że  jest to droga wojewódzka, podobnie jak w Pobłociu również otrzymał pismo. Nie  możemy wszystkiego robić, zwłaszcza, że budowa chodnika w Żelkowie będzie bardzo droga. Z jednej strony należałoby wyciąć  wszystkie drzewa, a nie wiadomo czy konserwator przyrody na to się zgodzi.

Zapewnił jednak, że jeżeli będą potrzebne pisma, to na pewno wyśle zapewnienie, że popiera inicjatywę mieszkańców, gmina też może  zadeklarować partycypację w kosztach, bo mamy pewne środki zagwarantowane w budżecie. 

Podobnie jak partycypujemy w budowie  chodnika w Pobłociu, gdzie zrobiliśmy pewien odcinek , a Zarząd Dróg Wojewódzkich chciał nam wstrzymać budowę, ale tu zwracając się do Radnego J.Puchalskiego zapewnił, że interweniował i budowa chodnika będzie kontynuowana, w miejscach tam gdzie będzie możliwe.

P.Wójt wspomniał o partycypacji w budowie chodnika w Wielkiej Wsi, gdzie materiał jest  Zarządu Dróg Powiatowych, a nasza robocizna. P.Wójt nadmienił, iż na razie  nie można kontynuować budowy chodnika w Wielkiej Wsi, bo liczymy na pozytywne rozpatrzenie wniosków o środki z SAPARDU , i jeżeli otrzymamy,  to najpierw byśmy robili kanalizację.  

Radny Z.Jarząb powiedział, że  Komitet Budowy Chodnika w Żelkowie mówi, że jeżeli wpłynie do Zarządu Dróg pismo od Wójta, to oni załatwią wycinkę drzew.

Odnosząc się do powyższego P.Wójt zapewnił, że   pismo zostanie przesłane.

P.Wójt nadmienił przy tym o rozmowach z firmą z Lęborka odnośnie naprawy  odcinka drogi do Żoruchowa- wylanie asfaltu na zakręcie  i łatanie dalszego odcinka  za zapłatą w ratach. Dodał, że podobnie z płatnością byłoby za  remont drogi do Ciemina,  której koszt przewiduje się na  90 tys.zł.

Na sugestię Radnego H.Oleszeka  odnośnie remontu drogi w Rumsku, P.Wójt powiedział, że najpierw trzeba uporządkować centrum Rumska.

P.Wójt kontynuując  powiedział, że do Choćmirówka skierował „skazańca”, którego należy wykorzystać  do wycinki krzewów. W sprawie wycinki drzew  wychodzących na były tor, to wyśle pracownika, żeby  zbadał sprawę. 

- Jeżeli chodzi o naprawę dachu na przystanku, to  Kierownik ZUP-u już  zapisał sobie sprawę do wykonania.

- Jeżeli chodzi o  zbiornik  , to został rozstrzygnięty przetarg na rozbudowę hydroforni i uzdatnianie wody w Będziechowie. Udział w przetargu brały 2 firmy, wygrał WODREM z Lęborka, ta firma robiła Główczyce.

( w punkcie tym trwała dyskusja poza mikrofonem, która nie była słyszalna przy stoliku technicznym).

Odpowiadając Radnemu J.Puchalskiemu P.Wójt nadmienił, iż jeżeli chodzi o remont dróg powiatowych, to sądzi, że interpelację  przyjął obecny na sesji Starosta . Natomiast w sprawie budowy chodnika odpowiedzi udzielił powyżej. W kwestii remontu drogi koło  Młyna, to jak P.Wójt podkreślił droga była robiona, ale pozostają do zrobienia trzy przepusty i trzeba będzie coś z nimi zrobić.

Odpowiadając na interpelacje Radnego A.Makucha P.Wójt powiedział, że  w sprawie uskoku na drodze były mieszkanki Święciana, ale to jest droga wojewódzka, niemniej uważa, że trzeba będzie coś z tym zrobić. 

Jeżeli natomiast chodzi o oświetlenie, to już napisaliśmy wniosek   do Wojewody o włączenie do budżetu na 2004r. sfinansowania budowy i rozbudowy oświetlenia przy drodze wojewódzkiej  Nr 213. 

Jeżeli wniosek będzie załatwiony pozytywnie, to  będziemy realizowali  inwestycję na Święcinie. P.Wójt  nadmienił, że tam  trzeba budować, postawić słup i linię pociągnąć. Transformator blisko, ale musi być inwestycja.

-Odnośnie braku pokrywy, sprawę do załatwienia P.Wójt  przekazał do  Kierownika ZUP-u. 

-Odnośnie  budowy sali sportowej , umowa jest podpisana, budowa  ma być zakończona do końca  roku, inwestycja idzie nieźle. 

W nawiązaniu do wypowiedzi P.Gonery P.Wójt  powiedział, że na ostatnim przetargu były dwie oferty na budowę gimnazjum i sali sportowej;  jedna oferta za piętnaście milionów czterysta, druga za siedemnaście i pół miliona, to jest firma P.Woźniaka z Sierakowic. P.Wójt nadmienił, iż wodociągi też były budowane przez firmę z Sierakowic. Firmy stamtąd mają ludzki i finansowy i potencjał, mogą te inwestycje realizować,  my na to wpływu nie mamy. W tym miejscu P.Wójt przypomniał , że  u nas była  jedna Słupska firma, ale wiadomo jak to się dla nas skończyło . Sama sala będzie kosztować ~ pięć milionów dziewięćset. 

- W kwestii podatków P.Wójt podkreślił, że już mówił na wcześniejszej sesji i zaznaczył, że poprzednio nie było obowiązku, teraz tak i wszystkie umorzenia będą  publikowane na tablicy i w internecie. 

Na zapytanie  z sali ( prawdopodobnie Radnego A.Makucha ) P.Wójt powiedział, iż  przypuszcza, że chodzi o Spółkę Rolną i w tym miejscu P.Wójt powiedział, żeby nie było żadnych niedomówień, to informuje, iż ta Spółka nie korzystała z żadnych umorzeń, chociaż wiadomo, że jest w trudnej sytuacji, miała tylko odroczenia.

- Jeżeli chodzi  o zapytanie dotyczące  firm wiatrakowych, to była podpisana umowa pomiędzy Zarządem Gminy Główczyce, a firmą która    realizuje  projekty dotyczące wiatraków. Robi dwa projekty na Zgojewie, Żoruchowie  i będzie  ogłoszenie w prasie, że te projekty są do wglądu dla mieszkańców i w terminie 30 dni będzie można zgłaszać swoje uwagi. 

P.Wójt powiedział, że firma  za to, że umożliwiliśmy i pomogliśmy w tym , bo z naszej strony też  jakieś działania  biurowe były podejmowane , przekazała na konto gminy 50 tys. zł , z czego 35 na zakup samochodu strażackiego, a 15 tys. na dofinansowanie  programu Odnowy Wsi  w Pobłociu.

Na zapytanie z sali ( chyba Radnego A.Makucha - bez mikrofonu) P.Wójt podkreślił, że najpierw było porozumienie podpisane, a później  pieniądze na konkretny cel zostały przyjęte uchwałą Rady Gminy.

- Radnemu A.Jankowskiemu   w sprawie przystanku odpowiedział Kierownik ZUP W.Potyński zaznaczając, że ZUP utrzymuje przystanki w ramach dotacji  i na każdy przystanek wychodzi po 130 zł rocznie. Kwota ta jest zbyt mała więc w pierwszej kolejności robione są przystanki przy trasie głównej,  dopiero jeżeli wystarcza pieniędzy robione są pozostałe. Taki cykl co dwa lata się zmienia. Być może teraz zostanie zrobiony przystanek w Klęcinie, ale jak podkreślił na pewno zostanie pospawany. 

P.Wójt odnosząc się do powyższego polecił  zrobienie przystanku.

W sprawie odnowienia sufitu w świetlicy  wiejskiej w Klęcinie P.Wójt powiedział, że w tej sprawie już nieraz były prowadzone rozmowy. Jest to trochę kosztowna inwestycja, bo z wyliczeń wynika, że będzie kosztować około 10 tys.zł. A w tej chwili nie mamy  pieniędzy na takim koncie. Tam  jak P.Wójt podkreślił trzeba zerwać  cały sufit,  zrobić kratownicę, położyć styropian, siatkę. Regipsów nie położymy, bo będzie za ciężko.

P.Wójt nadmienił, iż   zamierza  z kilkoma propozycjami wystąpić do Komisji Finansów o przeniesienie środków i jeżeli będzie przyzwolenie to przystąpi się do prac. 

Radny A.Jankowski powiedział, że w świetlicę warto zainwestować, bo zarobi na siebie.

P.Wójt  odnosząc się do powyższego  wyraził pewne obawy, co do zarobku, niemniej uważa, że ze względu chociażby na  aktywność społeczną  w świetlicę  należałoby zainwestować. Wie, że sołectwu zależy na  szybkim czasie,  ale P.Wójt zwrócił uwagę, że  najlepszym fachowcom kończą się umowy o pracę, a jeszcze są do dokończenia remonty w niektórych szkołach i  te sprawy są pilniejsze. 

     Po krótkiej dyskusji w powyższym temacie P.Wójt przeszedł do  udzielenia odpowiedzi Radnemu J.Mańkowskiemu - w sprawie zatrudniania  już mówił Kierownik PUP. Jeżeli chodzi o zatrudnienie u nas to jak P.Wójt podkreślił jeżeli zatrudniał pracowników to zasięgał opinii Stowarzyszenia. Umów jest coraz mniej. Przyjęć nowych do pracy też jest bardzo mało 2-3 pracowników, na ogół  pracują z przedłużenia umów. 

- P.Wójt powiedział, że nie może podać terminu kiedy będzie zrobiony wodociąg  Szczypkowice,  jest dokumentacja i zezwolenie na budowę, ale to zależy kiedy dostaniemy środki z SAPARDU. 

-Odpowiadając Radnej M.Złoch  na interpelacje w sprawie  drogi zdewastowanej wskutek prowadzenia wodociągu Rzuszcze-Izbica, P.Wójt zapewnił, że są ustalenia i droga na pewno będzie zrobiona.  

W sprawie niewłaściwego funkcjonowania telefonów P.Wójt zapewnił P.Przewodniczącego,  że będzie interweniował.

Radni nie wnosili o uzupełnienie  odpowiedzi na interpelacje i zapytania.  

P.Wójt odniósł się  jeszcze do wypowiedzi Radnego powiatowego P.Gonery, zaznaczając, że nie wracałby  do pomysłu utworzenia zespołów  szkolno-gimnazjalnych, ponieważ ta sprawa była przerabiana. Teraz po zmianie  dyrektora gimnazjum nie ma żadnych konfliktów , jest spokój z dziećmi i nauczycielami. Mamy gimnazjum i tego  na razie się trzymajmy. Być może uda się ruszyć z budową  gimnazjum , chociaż dzisiaj wszystko jest robione na „ wariackich papierach”, nie ma wskazań gdzie można ubiegać się o środki na dofinansowanie budowy, trzeba  po prostu szukać  wszędzie.

Wymyślanie,  że obsługujący z zewnątrz nasze imprezy doprowadzili do tego, że nasze podmioty gospodarcze nie mogą funkcjonować jest  nieprawdą, gdyż  proponowaliśmy wielu podmiotom obsługę imprez, ale ten kto obsługuje imprezę musi zapewnić jakieś stoliki, krzesła, zapłacić za orkiestrę tj. ok.800 zł i to wcale nie jest tak łatwo zarobić . P.Wójt zapewnił, że nie broni się naszym podmiotom obsługiwania imprez.

Przy okazji P.Wójt   poinformował o imprezach  organizowanych na terenie gminy.  

Ad.  15

                                 Wolne wnioski. Komunikaty 

Radny M.Pilarczyk nadmienił, iż już  wspominał o   przełożeniu linii wodociągowej w Cieminie i teraz  zwraca uwagę, żeby to nastąpiło przed remontem  drogi , przed położeniem asfaltu.

Radny zwracając się do P.Sekretarz  zapytał czy były osoby , które chciały wziąć udział w komisjach referendalnych, a zastały odrzucone.  

Sekretarz Gminy T.Florkowska  powiedziała, że zgłaszały się osoby, które chciały wziąć udział w komisjach, którym wyjaśniała kryteria naboru, informowała wszystkich, żeby zgłaszali się do partii politycznych. Tam gdzie wiedziała wskazywała też  pełnomocników .

Na uwagę Radnego K.Nesterowicza, że  nie wierzy, żeby młodzi ludzie sami załatwili sobie  udział w komisjach, że to jest nie etyczne, P.Sekretarz powiedziała, że być może jest nieetyczne, ale w różnym czasie bywały różne sytuacje nieetyczne. Podkreśliła, że  wolałaby, żeby jej córka nie brała udziału w komisji, ale  skoro sama znalazła dojście do partii, to jej  nie zabroniła  zwłaszcza, że córka  od 2 lat jest osobą bezrobotną , a  studiuje zaocznie.  

Następnie P.Przewodniczący głosu udzielił Pani Ryszardzie Mielewczyk, która  na wstępie powiedziała, że nie chciała  wszystkiego mówić przy przedstawicielach z powiatu , ale zawsze chodzi na sesje  w sprawach bezrobocia i przedstawia problem na swoim przykładzie. Dzisiaj też,  temat bezrobocie, ważny punkt  ludzi nie ma, ale...  i  w tym miejscu P.Mielewczyk zwróciła uwagę na wychodzącego z sali radnego A.Makucha i K.Nesterowicza.  Radny A.Makuch tłumacząc się opuścił salę obrad, natomiast K.Nesterowicz powiedział, że prosi o pytania, bo też wychodzi. P.Mielewczyk wyraziła niezadowolenie z takiego traktowania  mieszkańców, że nie chce się słuchać, co mają do powiedzenia. 

Zwracając się do  Radnego K.Nesterowicza powiedziała, że tak go odbiera, jakby się obraził, że nie jest Wójtem , robi zamieszanie o rzeczy drobne. 

Doszło do wymiany zdań i P.Przewodniczący przywołał niejako mówców do porządku i  ponownie głosu udzielił P.Mielewczyk , która w dalszej wypowiedzi  stwierdziła, że jeżeli ZUP nie ma strat, to zakład ten należy pozostawić. 

Zwracając się do Radnego K.Nesterowicza, przypomniała, że był Wójtem kiedy bezrobotni protestowali. Były pieniądze w Warszawie, ale zostały zaprzepaszczone, a trzeba było tylko przygotować program.  Mówi Pan „mówią mi”,. Do niej jak P,. Mielewczyk podkreśliła, też  mówią, ale skoro nie mają odwagi mówić głośno i nie chcą iść z nią  na sesję,  to ich nie słucha. Przestańmy  zajmować się  takimi rzeczami , bo problem bezrobocia jest naszym problemem. Nie może tak dalej być, żeby się kłócić o byle co. Nadmieniła, że  jeżeli tak będzie dalej, to bezrobotnych tu przyprowadzi. Nawiązując do propozycji Radnego K.Nesterowicza odnośnie przekazania pieniędzy na kościoły, P.Mielewczyk powiedziała, że lepiej dać pracowników zamiast pieniędzy, bo za  to i tak zbawienia się nie kupi.

W dalszej wypowiedzi na zakończenie swego wystąpienie P.Mielewczyk zwróciła się  do Radnych o przygotowanie na sesję  tematu- jak widzą rozwiązanie sprawy bezrobocia w gminie.

P. Przewodniczący  nadmienił, iż Komisje dyskutowały  na tematy bezrobocia i obawia się, że na dzisiaj nikt nie ma recepty na rozwiązanie tych  problemów . 

Radny K.Nesterowicz powiedział, że nie będzie się odnosił do  wypowiedzi P.Mielewczyk.  Wyjaśnił tylko, że  swego czasu kredyt brała jego córka, ale spełniła wszystkie warunki i  kredyt umorzono.

Po dalszej emocjonującej dyskusji, w zasadzie wymianie zdań pomiędzy  Radnym, a P.Mielewczyk ( strony nie korzystały z mikrofonu) 

P.Przewodniczący  przedstawił  ALEL  Samorządu Uczniowskiego i Komitetu Rodzicielskiego oraz Dyrekcji Szkoły Podstawowej w Pobłociu o udział w zbiórce pieniędzy na turnus rehabilitacyjny oraz zakup roweru do ćwiczeń rehabilitacyjnych  dla chorej uczennicy  Aleksandry Łangowskiej   ( pismo stanowi załącznik do niniejszego protokołu). 

 P.Przewodniczący  zaprosił wszystkich na imprezę organizowaną  w lipcu w Pobłociu, z której dochód zostanie przekazany na pomoc dla wspomnianej uczennicy. 

Ad. 16

                                        Zamknięcie obrad  sesji

Po wyczerpaniu porządku obrad, P.Przewodniczący podziękował za udział w sesji i zamknął jej obrady o godz.17,30.

Protokołowała:

Z.Jaroszewicz

